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Cena pojedynczego egzemplarza 8 groszy 


ROK II — NR. 351 


SENSACWINA POWIEŚĆ 


$iraszne sceny nad irumnami zabitych 


Poznań, 19-go grudnia. 

W ubiegły wtorek odbył się przy 
udziale kilkudziesięciu tysięcy ludzi po- 
grzeb 8 oar tragicznie zmarłych pod- 
czas ostatniej katastroiy kolejowej w Po- 
znaniu. 

Już na godzinę przed wyruszeniem 
konduktu żałobnego, ulice, któremi kon- 
dukt miał kroczyć zaległy tłumy publicz- 
ności. Porządek z trudem utrzymywała 
policja konna i piesza. Przed zaknięciem 
trumien w kostnicy szpitala miejskiego 
odgrywały się straszne Sceny. Wiele 
osób pomdlało, a pani Tabakowa, która 
w katastrofie straciła dwuch synów. a 
trzeciego ma rannego, dwukrotnie zem- 
diata. 1 

Po odprawieniu ostatnich modłów 
przez J. E. Ks. Biskupa Dymka, kolejowy 
chór śpiewaok; „Hasło“ odśpiewał . Sa've 
Regina“, poczem olbrzymi pogrzeb. na 
którego szele kroczyły dwie orkiestry 
kolejowe. ruszył w kierunku cmentarza 
parafji sołackiej. W pochodzie kroczyły 
kompania kolejowa P. W., Zjednoczenie 
Kolejowców Polskich, Urzędnicy Dyrek- 
cji Kolejowej, oraz delegacje gimnazjum 
Bergera 13-ej szkoły powszechnej I inne. 
W pochodzie niesiono kilkanaście sztan- 
darów i kilkadziesiąt wieńców. Nastene 
postępowało duchowieństwo w liczbie po 
nad 40 ks'ęży z J. E. Ks. Biskupem Dym- 
kiem, Infułatem Rucińskim i kanonikiem 
Schrajbrowskim na czele. Truminy wie” 


złono na specjalnych płatiormach okry- 
tych kirem. 

Na pierwszej platformie wieziono ase- 
sora kolejowego Rujno oraz 10 letnią có- 
reczkę Juljannę, na drugiej p'atformie 
spuczywały zwłoki braci Telesfora I Bo- 
gdana Tabaków. na trumnie chłopców 
umieszczono mały samolocik, gdyż chłop” 
cy należeli do harcerskiej drużyny lotni- 
czej, następnie wieziono 4 platiorniy, na 
k'órych spoczywały zwłoki Rocianowej, 
Makewskiej, Ćwika i Laskowskiego., Za 
każdą trumną postępowała najbliższa ro- 
dzine zmarłych. 

Władze reprezentowai!: wicominister 
Kolei Piasecki, starosta Podhorodvński, 
prezes dyrekcji kolei w Poznaniu Ruciń- 
sk: i inni, 

Niema! dwukliometrówy kondukt sta- 
sal bo godzinie 15 e; na cmentarzu Kdz:6 
trumny złożono do jadne: mogliy, w któ- 
rej spoczęły obok siebie w kolejności w 
lakie? wiezlono je na dozę wiecznego 
spoczynku. . | 

Po odprswieniu mo1'4w przez ducho 
wieństwo. pożegnał zmarłych proboszcz 
parafji sołackiej ks. Lewandowski, po” 
czem trunmy wpuszczono do grobu. Ce- 
remonji tej towarzyszył włelki płacz ro” 
dzin, które utraciły swych najbliższych. 
Już mrok zapadał gdy na trumny padły 
zmarznięte grudki ziemi I uczestnicy tei 
wielkiej manifestacji żało. 
rozchodzić. 


Wykrycie strasznej zbrodni w Grudziądzu 


Okrutne zamordonanie reemiśranta x checi zysku 


Poznań, 19-go grudnia. 

W tych dniach wykryto straszną zbro- 
dnię, jaką dokonano przed dwoma laty na 
reemigrancie. Robotnik Józeń Siebel po- 
wrócił z Francji do Grudziądza. We Fran- 
cji zaoszczędził sobie kilkadziesiąt tysięcy 
franków i zamierzał się w Polsce ożenić. 
W tym czasie zaprzyjaźnił się z rodziną 
Prószyńskich, zamisszkalych w Małym 
1 artnie. i 

Pewnego dnla Siebel Znikł bez śladu a 
dochodzenia nie dały żadnych wyników, 
dopiero po upływie dwuch lat doszło do 
wiadomości władz śledczych. że Siebe.ta 
pozbawili życia Prószyńscy. Zeznają oni 


Naszych Sz. P. T. 
czytelników zawia= 
damiamy, iż numer 
Świąt. „7 Groszy' 
ukaże się Już w so- 
bote dn. 23 grudnia 
w znacznie zwięk= 
szonyrm rozmiarze. 


Ogłoszenia do świątecznego 
numecu pczyjmujemy do 
czwartku dnia 21. qcudnia 

do godz. 18-tej 


Następny numer „7 
Groszy” ukaże się w 
środę 27-go grudnia, 


że w czasie libacji Siebel upadł I rozbit 
sobie czaszkę, co spowodowało śmierć. 

Zwłoki ukryli dlatego. aby nie zostać 
posądzonymi o zabójstwo. W tym celu 
dwukrotnie przenosili zwłoki z jednego 
miejsca na drugie, aż ostatecznie zakopali 
je na cmentarzu ewangiellckim, gdzie je 
też odnalezionn. Prószyńskich areszto* 
wano. 


s - 
Sxazanie brala Kreugera 


Sztokholm, 19-go grudnia. 

Sąd naiwyższy skuzał Torstena Kreugera, 
brata słynnego króla zapałczanego lvara 
Kreugera. na 12 miesięcy ciężkich robót za 
oszustwo i tarażenia na straty w wysokości 
miljona koron posiadaczy obligacyj jednego z 
przedsiebiorstw Kreugera. 


Otwarcie nowo. wybranego parlamentu 


= 


hiszpańskiego. Prezydentem został 
wybrany Siantiago Alba, b. min. za czasów monarchji. hiszpańskiej, 


Tragiczne ofiary Iekkomyślnego żartu 


Praga, 19-go grudnia. 

W. miejscowości. Salanky na Rusi Pod- 
karpackiej dwuch ludzi padło oflarą lekko- 
myślnego żartu. Do tnieszkania miejsco- 
wego poborcy podatkowego  wtargnęło 
nocą dwuch jego przyjaciół celem nastra- 
szenia go. Poborca, który w dniu tym 
przechowywał u siebie większą sumę pie- 
niędzy skarbowych, przypuszczając, że ma 


bnej poczęli sę Ecąc nastraszyć przyjaciela -stracili śycie 


! do czynienia z bandytami, strzelił dwu 


krotnie do rzekomych złoczyńców, z któe 
rych jeden zabity został na miejscu drus 
gi zaś zmarł po przewiezieniu do szpitala, 

Jedną z ofiar tragicznego zajścia jest 
miejscowy nauczyciel. Ciężko ranny na 
kilka chwil przed śmiercią zeznał, że za- 
mierżali jedynie przyprawić poborcę po” 
datkowego o chwilę strachu, 


Yy 


w Czechosłowacji 


16 osób odniosło rany 


Praga, 19-go grudnia. 

W pobliżu miejscowości Warnsdorf w 
Czechach Północnych wydarzyła się kata- 
strofa. Pociąg osobowy najechał w pel- 
nyin biegu na stojący na torze pociąg to- 
warowy. Trzy waguny pociągu towaro- 
wego i trzy wazony pociągu osobowego 
oraz lokomotywa zostały  Strzaskane, 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności w wa: 


gonach tych znajdowała się niewielka 
liczba pasażerów. 16 osób odniosło rany, 
w tem kilka jest ciężko rannych, Przy- 
czyna wypadku nie Została jeszcze usta 
lona, lecz według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa katastrofa była spowodowana 
fałszywem nastawieniem zwrotnicy, Pra- 
ca nad uprzątnięciem toru nie zostały do- 
tychczas zakończone. 


Częste wypadki ludożerstwau 


Wiedeń, 19-go grudnia. 

Obrady międzynarodowego komitetu 
niesienia pomocy ofiarom klęski głodowej 
na Ukrainie, na Północnym Kaukazie i w 
repubiice Niemców nadwofżańskich za 
kończysy się. Po dłuższej dyskusji przy 
jęto iednozłośnie rezolucję. w której m 
in. podkreślono. iż mimo oficjalnych za- 
przeczeń ze strony sowieckiej jest faktem 
dowiedzionym że miljony ludzi na Ukrai 
nie i na Kaukazie zmarło Śmiercią głodo- 
wą. Jednocześnie z tem masowem wy- 


mieraniem wydarzyły się wypadki ludo- 
żerstwa. W dalszym ciągu rezolucja 
stwierdza. że w czasie. gdy na urodzaj 
nych obszarach ZSSR szerzył się głód, w 
innych państwach niszczono olbrzymie za 
pasy zboża. Fakt ten sprzeczny jest z 
elementarnem poczuciem humanitaryzmu. 
Stosunkowo dobre zbiory tegoroczne 
przyniosły tylko chwilową ulge. W obli- 
czu nowe! katastrofy głodowej. zagraża- 
jące; milionom ludzi w ZSSR. zwraca się 
komitet do opinji publicznej całego Świata 


z apelem do  laknajszybszego podjęcia 
akcji celem ratowania > nieszczęśliwych. 
Na zakończenie wyrazili przedstawiciele 
wszystkich wyznań podziękowanie Inicja= 
torowi tej akcii ksiedzy karvnałowi In- 
nitzerowi za organizację kongresu. Kar- 
dyna? Innitzer wyrazi wszystkim obec= 
nym swe podziękowanie oraz zadowole= 
nie. że akcia niesienia pomocy ofiarom 
głodu Zjednoczyła wszystkie wyznania I 
wszystkie narodowości, _ 7 


Str. 1 


„SIEDEM GROSZY” 


uizymia kradzież MicSZkaniówa w Maiowicach 


Eupem złodziei padło 11000 złońuych == 


Do mieszkania budowniczego Józefa 
Twyrdego w Katowicach (Wojewódzka 
17), włamali się 17 bm. nieznani sprawcy, 
którzy przy pomocy łomów  pootwierali 
wszystkie szafy itp., skąd skradli poza 
230 zł. |] 20 mk. niem. 4 srebrne względnie 
złote zegarki, kilka pierścionków złotych, 
kolię platynową z brylantem I białą per- 
łą, bransoletkę. kolczyki, polisę ubezpie= 
czeniową na 6.000 zł. w złocie, lornetki, 
2 pary okularów, aparat do masowania, 
1 brunatne futro dammskle, większą ilość 
ubrań oraz większą kasetkę żelazną, Zae 


Gaa 


Awanturnik 
przed kościołem” starokatolickim 


Dn. 17 bm. rano przed znajdującym stę 
przy ul. Sokolskiej w Katowicach kościołkiem 
starolkatol:ckim, zgromadziła się grupka staro” 
katolików, która nie dopuścHa do wnetrza mefe 
soowego proboszcza" Toppera. — Kościołek 
eamknięty został na kłódke |i żelazną sztabę. 
Stanokatolicy nie są zadowoleni ze Swego 
„proboszoza* i postanowili go usunąć z te- 
go stanowiska. Tepper udal stę wobec tego na 
połcję, prosząc o interwencję, które! mu jed- 
nak odmówiono, a pozatem doręczono Teppe- 
rowl, Kostoszowi | „biskupowi“ Moogowł u- 
rzędowe zawiadomiemia. według których wstęp 
do kościółka starukatolickiego lest km wzbro- 


niony, 


Dziś: Teotia, Jufi. 
Jutro: Tomasta, Sew, 
Wschód stoica: g. 8 m. 08 


Zachód: g. 15 m. 47 
Długość dnła: g. 7 m. 39 


5 D 
Hronika Slaska 
Redakcja i administracja: Katowice, 

ulica Sobieskiego 11. 


"A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH: 

ŚRODA: g. © „Moja kochana mamusie”, 

CZWARTEK: g. 20 ..Pienindze 00 sło wszystko”, 

PIĄTEK, SOBOTA i NIEDZIELA — teatr ateczynny. 

PONIEDZIAŁEK: g 20 ..Bętieem Polskie" (premiera). 

WTOREK: g. 12 Koncert Bulatówny i 

a. 16 .Betleom Polskie"; 

r. 0 „Botloam Polskie". 4 

ŚRODA: g. 0 „Pieniadze te nie arzzystko |" 


4 i 
MA 


KINA NA ŚLĄSKU: 

KATOWICE. Capitol: .Co. może Paryż". Casino: 
wZla dziewczyna” | „Jas | Małgosia”. Colosseum: „Pat 
L Patachoa. wynalazcy prochu”. Palecei Raj podlote 
tów”. Rimitor „Tajemne noce”. Valos: „Zew ziemi”. 

KRÓL. HUTA. Colosseum; „„Zdobyć cię muszę“ ł 
„Zjazd Katolicki w Wiedniu”, 


~ 
KRADJOL 

CZWARTEK. 21 GRUDNIA 1933 R. 

1,00 „Kiedy ranne wstają zorze”. 7.05 
Otmnastyka. 120 Muzyka. 7.52 Chwiika gospodarstwa 
domowego. 11.37 Sygnał czasu 12.03 Muzyka. 12.33 
X-ty koncert szkolny z Filharmoafi Warszawskiej. 14.00 
Wiadomosci meteorologiczne. 16,20 Wiadomości gospoe 
darazre. 15,40 Koncort orkiestry Jazzowej. 16,40 Przegląd 
€zusopism kobiecych. 16.55 Koncert solistów. 17.50 Mu- 
myka. 15.00 Slachowisko z Krakowa p. t „Światło w 
grobie". 19.10 Feljctoa sportowy. 20.00 Koncert wieczore 
my. 23,00 Muzyka. 22,15 Muzyka taoeczna.  23,08—23,00 
Muzyka tancoana. 


— „WAKACJE ŚWIĄTECZNE” W HUCIE 
LAURY. Huta Laury w Słemlanowicach wle 
docznie chce się spopularyzować w dogodno= 
ści dla robotników swoich. bo Zzarządziła od 
środy, dnia 20 ban. aż do 8 Stycznia 1931 n w 
wszelkich oddziałach Świętówki, czyli wakacje 
świąteczne, Trzy tygodnie zatem robotnicy be- 
dą bez pracy, nie mając tytułu prawnego do 
otrzymania jakiegoś wsparcia, a przecież | tak 
tyiko pracują kilka dniówek w miesiącn. 


— ŚWIĄTECZNA KIEŁBASA DLA BEZRO= 
BOTNYCH. W Sobotę przed południem kuche 
mie dla bezrobotnych w Siemianowicach wy- 
dawać będą 2 okazji Świąt kiełbasę i porcje 
chleba. Na każda osobę przypada jeden funt, 
CZyli pół kla kielbasy Ze względu na kontro» 
lẹ po kletbasę winni się zgłosić głowy rodziny 
z legitymacją, 


— ROCZNICE POŚWIĘCENIA KOŚCIO= 
ŁÓW. 24 bm. przypadają rocznice poświęcenia 
kościołów w Chorzowie (zbudowany 1784 r.) 
jw Studzjonce pow. Pszczyna (kościół z 1834 
r.) 31 bm. przypadają rocznice poświęcenia ko- 
ściołów w Kamieniu pow Świętochłowice 
(kościół z 1277 r.), w Żyglin'e. pow. Tarn. Gó- 
ry (kościół z 1842 r.) oraz w Orzeszu, pow. 
Pszczyna. 


— „GWIAZDKA“ ABSTYNENCKA. Wspól- 
nom staraniem wszystkich istw'elącvch na terę= 
mie Wielkich Katowie — Stowarzyszeń Absty* 
nenckich, odbędzie się w drug'e święto Boże- 
go Narodzenia, o godz 16.30 w wielkiej sali 
Domu Związkowego przy kościele św. Piotra 
i Pawła, uroczystość „gwlazdkowa* dla człon- 
ków, ich rodzin, gości į sympatyków ruchu 
trześwościowego, Dzieci poniżej lat 14 będą 
obdarow ano, 


Katowice. 


wierającą różne monety zagraniczne sre- tość skradzionych rzeczy wynosi 


brne, czeskie | niemieckie. 
W toku dochodzeń ustalono, że war- 


około 
17.000 zł. Policja jest juź na tropie spraw= 
ców kradzieży. 


Zaprzysiężenie sędziów handiowych 4 


w SOSROYWCUHR 


W ub. sobotę w Sądzie Okręgowym 
w Sosnowcu. odbyła się uroczystość Za” 
przysiężenia sędziów handlowych, miano- 
wanych na okres 3 tat przez p. ministra 
pra wiedli wości. 

_ W uroczystości prócz prezesa sądu 
Zbrenskiego, który odebrał przysierę. 
wzięli udział: dr. Likiernik. Gruszczyński, 
sędziowie Kucharski 1 Wolski. z wydz. 
hamdi. sędzia Tuora dyr. Dittrich, dr. 
Braun | inni. 

Lista zaprzysiężonych sędziów przed- 


stawia się następująco: imż. Marjan Cza* 
pilcki, inż, Michał Górnicki, inż. Wład, 
Jankowski, inż. Ed. Porczyński, inż. Jan 
Wengris. inż. fan Bebenkawski inż. WŁ. 
Dietel. inż. Miecz. Zarebleć. inż. Józef 
Hackenberg, inż. Kaz. Stankiewicz. inż. 
Edmund Zieleniewski, inż. Tad. Mever- 
hold. Inż. Józef Kolman, Inż. Leon Hertz, 
Józet Mamelok. Edmund Gruszczyński, 
Julian Kabak, Adot Landau, Berek Ten- 
cer i Ryszard Wolski, 


w 


Gwiazdka 


19 bm. o godz. 16 w Złotej Sali 
Domu Katolickiego w Krakowie od- 
była się staraniem Kolejowej Samcpo- 
mocy Humanitarnej gwiazdka dla naj- 
biedniejszych dzieci kolejarzy. 

Ogółem obdarowano 1.200 dzieci. 
Podarki składały się z rzeczy bardzo 


dia na'biedniefszych cza" 
kolejarzy krakowskich BEI 


Sodarunśti otrzymało 1200 dzieci 


praktycznych jak: bielizna, buciki, ma- 
terjał na ubrania itd. Po rozdzieleniu 
podarków, dzieci otrzymały  podwie- 
czorek. 

W uroczystości wzięły udział sze- 
rokie sfery miasta Krakowa oraz re- 
prezentanci krakowskiej Dyr. Kol. 


, 4 
Sensacyjny proces o ireść Talmudu 4 


przed Sadem Oftęśonym w Fatomicaci 


Bad Okręgowy w Katowicach wyznaczył 
ma ub. wtorek sensacyjną rozprawę z oskarże- 
nia prywatnego gminy żydowskiej w Katowi- 
cach przeciwko odpowiedzłalnernu redaktorowi 
„Błyskawicy” p. Edwardowi Chowańskiemu 
z Katowic o ogłoszenie wyjątków z talmudu, 

W sprawie tej odbyła się już jedna roz- 
prawa przy drzwiach zamkniętych. na której 
oskarżony Chowański powoływał się na to. że 
cytowane w artykule p. t: 
ulec konfiskacie" przytoczył w tlumaczenia 
dosłowną treść talmudu. Temu zaprzeczył 
pzędstawiciel gminy żydowskiej. twierdząc. że 
wszystkie dotychczasowe tłumaczenia talmudu 
są fałszywe, 


„Talmud winien > 


Wobec takiego obrotu sprawy sad posta” 
nowił w tym kierunku przesłuchać TZeczo0e 
znawców | dlatego rozprawa została odroczo» 
na. Na wtorkową rozprawę mieli się zja- 
wić rzeczoznawcy. którzy jednak z pewnych 
względów nie przybyli. Wobec tego sąd roz- 
prawę odroczył ponownie, 

"Na następnej rozprawie zostaną przesłu- 
chani rzeczoznawcy |lęzyka hebrajskiego z 
Warszawy Proces ten budzi ze zrozumiałych 
powodów wielkie zaimteresowanie,  tembar- 
dziej, że zarzuty, stawiane żydom w zaskarżo0= 
nym artykule są bardzo ciężkie, (s) 


{v 


Kronika Zaglebiowska 
r pip i administracja: Sosnowiec, 8-g0 
ala 


A REPERTUAR TEATRU W SOSNOWCU! 

ŚRODA: a. 20,15 „Spadkobierca” (Ceny od 30 gr. 
do 1 zi). 

CZWARTEK: g. 20,15 „Żeglarz" (Ceny od 50 gr. 


, & 1 zl). 


— POSIEDZENIE RADY w Bedzinie wy- 
znaczone na !8 bm. nie odbyło Się, z niewia- 
domych przyczyn, 

— P. STAN, BONDKO w Czeladzi, Milo- 
wicka, skradziono rower, który Odnaleziono w 
mieszkaniu Władysława Czerkańskiego. przy 
ulicy Węgroda. 

— BUDŻET ZAWIERCIA wyłożony był do 
wglądu publicznego, da ub. wtorku. 

— MIŁOŚNICY SCENY W GRODŻCU. W 
Grodźcu grono amatorów b. udatnie odegrało 
3-aktową komedię „Czar munduru", W przede 
stawienjiu braf udział: Jadzia  Bernasiówna, 
Maryla | Fala Kiiańskie, Zygmunt Markowski 
i Franciszek Strojny, 

— DYPLOMY DLA SUBSKRYBENTÓW. 
W ub. wtorek mag'strat dąbrowski wydawał 
dyplomy, którzy subskrybowali pożyczkę w 
wyZnaczonęj wysokości, 


ORA! 


Olbrzymia deiraudacja 


Obniżka płac robsiaików 
w Wolbromiu 


Zarządy fabryk „Wolbrom“ i „Ideal“ 
w Wolbromiu wymówiły robotnikom pła- 
cę, zapowiadając obniżkę. 

Napotkało to na sprzeciw robotników» 
których przedstawiciele prowadzą roko- 
wania z zarządem, celem ugodnienia spor 
nych spraw. -Po przeprowadzonej prze” 
fabryki obmiżce, najniższe płace robotnika 
wyniosłyby 2 zł. na dniówkę. 


e 
Ruch sufebnsowy podczas świął 


Bożego Narodzenia 


Zarząd Śl Lini} Autob. w Katowicach ko- 
munikuje, że podczas Świąt Bożego Narodze- 
nia autobusy kursować będą jak następuje: 

a) w sobotę, 23 bm. — ruch normalny; 

b) w niedzielę, 24 bm. odjazd ostatnich at- 
tobusów z Katowic o godzinie 18; 

c) w dniu 25 bm. t. i. w I. święto, ruch au- 
tobusowy będzie wstrzymany; 

d) w dniu 26 bm., t. j. w II. święto, kurso- 
wać będą autobusy podług niedzielnych roze 
kładów jazdy. 
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KUPON 

na pierwszorzędny bilet da km w 
Krakowie. ważny także na premje- 
ry | śwęta 

ważny na dzień 20 grudnia 1933 r. 
Niniejszy kupon naieży wyznać | 
przedłożyć do wymiany fa bilet do 
kina w Redakcit „Siedem (iroszy" 
w Krakowię ulica Karmelicka nr. 15 

Uiszczeme podatku obowiazułe 


Hronika Hiatopolska = 
Redakcja; Kraków, ul. Karmelicka 15. 


REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE: 
Z teatron Im. Slowacklego. 
„Pieniądz to nie wszystko”. 


KRAKOWIE: 


KINA W 
Wanda: ..Bustor nawarzył piwa". Promień: Ben 
Hur". Świt: ..Porucznik marynarki“. Apolla: ..Miss 
Flora". Sztuka: ..Sherlock Holmes“. Uclecha: ..Król pa- 
chowców” I „Świat słucha". Atlantik: „Sabra”. Adriat 
„Emma' Słońce: „Wyznańcy”, 


RADJO: 
Czwartek, 21 grudnia 1933 r. 
Kraków, 11.37 Syma! orama 12.05 Plyty gramołonn= 
12.35 Komcer! szkotny. 18.28 Wiadomości gospodar- 
15.40 Koncert orkiestry tazżowej. 16.40 .Przeviad 
16.55 Komcert solistów. 17.50 Plys 
ty. 18,00 Odczyt. 18.20 Słuchowisko. 19.05 „Skrzynka 
pocztowa". 19.25 Odczyt aktuamy. 19.40 Wiadomości 
sportowe. 20.00 Komcert. W przerwie o 21.00 skrzynka 
pocztowo-techniazna. 22.00 Plyty. 22,13 Muzyka taneczną 


we. 
cze. 
czasopism kobiecych" 


WRESZCIE PRAWDZIWY TEATR MUZYCZNY 
W KRAKOWIE. 

Już w aadchodzaca Święta Bożego Narodzenia ocze- 
kuje Kraków mlespodzianka w postaci otwarcia teatru 
muzycznągo w gmachu „Bagatela, Od kilku lat wstecz 
dawał się w naszem mieście odczuć ogromnie brak tea 
iu a cepertuarze rewłowumperetkowym, który to man 
kament będzie obocnie usunięty. 

Nowa dyrekcja Bagatell mie szczędziła tak tru- 
dów jak | kosztów, aby umożliwić przyjęcie zesnołu 0 
prawdziwie wysokim poziomie artystycznym. Wybór padł 
na ogóle znany zespól warszawski pod dyrekcja Ludwłle 
ka Semnolińskiego, w oroczemiu takich gwiazd scenioz= 
mych, jak słynnej diyy operetkowe] Janiny Sokołowsktof. 
oieśniarki Ireny Carnero, Janiny Koztowskiej, Jerzega 
Sullmy-Jaszczołta, znakomiteł pary baletowej Ireny SOs 
boltówny | Eugeniusza W ira, w otoczemu baletu. zło+ 
donego £ najurodziwszych tancerok stolicy. 

Na plerwszy ogleń wystawiona zostania więtka  re« 
wło-operetka p. t. „Królestwo Operetki", o niezwykla 
bogatych wartościach tekstu, lak I melodynej oprawie 
muzycznej: Pracownie malarskie i kostiumowe, w szybe 
kiem tempie kończą przygotowania do  olśniowalacej 
premiery, 


— ŚPRYTNI ZŁODZIEJE, Do przecho- 
dzącej ul. Dietla w Krakowie. niciakieł Marji 
Hylińskieji z Żywca. podeszło dwuch niezna= 
nych jej osobników. którzy nawłązali z Hylińs 
ska rozmowę. Hyllńska „oczarowana'* mł0= 
dzieńcami. nie zauważyła, jak leden z nich 
ściągnął lel paczke płótna wartości 200 zł. 

— WŁAMYWACZ W OPAŁACH. Policja 
Krakowska aresztowała w ub. wtorek niebez= 
piecznego Opryszka lama Kulczyckiego, który 
włamawszy się do sklepu zegarmistrzowskiego 
Izaaka Stogera w Krakowie przy ul. Kalwaryl* 
skiet 65, skradł kilkanaście zegarków, obrączek 
I pierścionków złotych. wartości 2.000 zł. 

— PECHOWY ZŁODZIEJ. Na gorącym 
uczynku kradzieży rzeczy z mieszkania Jakóba 
Pustellauba w Krakowie przy ul. Sołtyka 13 
przyłapano Wójcika Stanisława i osadzono w 
aresztach. 

— UWAGA. Ze strony Starostwa Grodze 
kiego w Krakowie wylaśnia sle. iż 23 bm. nle 
beda mogły odbywać sle żadne Imprezy wido» 
wiskowe, lmprezy te mogą się odbywać od 
24 bm. 

— KOBIETA NA TORZE KOLEJOWYM. 
Na torze kolelowym pod Krzeszowicami znale 
ziono ciężko ranną Marię Kowuchowską, lat 30, 
bez zajęcia, Wdrożone natychmiast śledztwa 
policyjne niewątpliwie wykaże. z iakiego po- 
wodu K. odniosła rany. Denatkę umieszczono 
y peple św. Łazarza. Stan jej jest bardzo 
ciężki. 


n harrahafnuch 
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Magisiracie kafowiczim 


w bujnej wyobrażni redaktorów miejscowych pism == 


Sąd Okręgowy w Katowicach rozpatrye 
wał we wtorek szereg spraw z oskarżenia pry» 
watnego Magistratu m, Katowic przeciwko 
kilku odpowiedzialnym redaktorom miejsco- 
wych czasopism. 

Swego czasu kursowały w Katowicach |! 
okolicy pogłoski. jakoby w Wydziale Pracy 
1 Opleki Społecznei przy Magistracie m. Ka- 
towię. którego klerownikiem był p. radca 
dr. Przybyła, ujawniono olbrzymie nadużycia, 
sięgające kilkaset tysięcy złotych. 

Pogłoski te powtórzyły niektóre miejscowe 
dzienniki, wobec czego Magistrat wydał ofie 
cjalny komunikat. zaprzeczający tym Ogi- 
skom Oraz zaskarżył Odpowiedzialnych re- 
daktorów tych czasopism, Do skarg tych 
przyłączył się p. radca Przybyłą oraz objął 
je z urzędu prokurator. 


W czasię rozpraw wyszło na faw na pod» 
stawie wyjaśnień p. radcy Przybyły, że w 
Wydziale Pracy i Opleki Społeczn. przy Magi- 
stracie m. Katowic żadnych nadużyć finans0= 
wych nie było. a tylko jeden z inspektorów 
p. Krawczyk, został zawieszony w urzędo- 
waniu, lecz nie z powodu nadużyć finanso- 
wych, lecz nadużyć moralnych. Przeciwko 
p Krawczykowi toczą się obecnie dochodze. 
zia dyscyplinarne, Wyjaśnienia te poparli 
swemi zeznaniami p. prezes Rady miejskiej, 
Piechulek. radcą Golla i inni. 


Odpowiedzialni redaktorzy tłumaczyli się 
tem, że ich obowiązkiem było domagać się 
od Magistratu m. Katowic wyiaśnienlia tych 
pozłosck, gdyż chodziło © grosz publiczny, 


Magistrat pozatem ich zdaniem zapóźno zde- 
mentował kursujące pogłoski. 

W wyniku rozprawy Sąd skazał odpowie” 
działnego redaktora „Kattowitzer Zig.*, p, We- 
bera, na tydzień aresztu i 50 zł. grzywny, od» 
powiedzialnego redaktora „Volkswille*, p. Raj- 
wę. na tydzień aresztu | 50 zł. grzywny, odpo- 
wiedzialni zaś redaktorzy „.Wandererą'* i 
„Oberschlesischer Kurier" pp. Maczuga i Jen- 
dralski zobowiązaii się odwołać zarzuty. Do- 
tkliwa karę wymierzył Sąd odpowiedzialnemu 
redaktorowi „Qazety Robotniczej” I radnemut 
miejskiemu p. Jancię, który został skazany na 
miesiąc aresztu 1-200 zł. grzywny. 

W czasie rozprawy przeciwko p. Jancie do= 
szło pomiędzy jego obrOńcą a sądem | proku" 
ratorem do ostrej scysji, 
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$Śrzed śmiercią poczynił przygotowania do pogrzebu 


W mieszkaniu jednego z domów przy 
ul. Legionów w Sosnowcu, rozegrała się 
przed kilku dniamj straszna tragedija. 
Mieszkanie to zajmował od dłuższego 
czasu niejaki Izachar Kohn, którego żona 
z synem wyjechała już dawno do Ame- 
ryki. Żyd zatem mieszkał sarnotnie. nie 
utrzymywał prawie żadnych stosunków 
towarzyskich. Jedyną istotą, która od- 
wiedzała samotnika. była stara  posłu- 
maczka. raz w tygodniu sprzątając miesz- 
kanko Kohna. 

Z czego utrzymywał się K.. nie wła- 
domo, handlował, lecz czem, nikt, 
nigdy go o to nie pytał. 

Kiedy w ub. sobotę posługaczka, jak 
zwykle przyszła do Kohma zastała miesz- 
kanie zamknięte, a na kilkakrotne puka- 
nie nikt nie odpowiadał. Zaniepokojona 
zmalarmowała sąsiadów, którzy postano- 
wili do mieszkania dostać Się przemoca. 
Wyłamano drzwi i kłedy obecni stanęli 
na progu. oczom ich przedstawlał się 
straszny widok. 

W łóżku w bieMźnie leżał Kohn. nie 
dalacv znaku życia. Kiedy zhliżono sie 
da łóżka. stwierdzono, że w lóżku leży 
łuż tylko trup Kohna, który wmiędzycza- 
sie zmarł. 

Zebranych uderzył jednak widok nie- 
zwykłej zastawy stołowej — na bialym 
obrusie bowiem znaldował się banknot 
100-złotowy, a obok leżała  Śmitertelna 
koszula, w jakich zwykle grzebią  nie- 
boszczykłów-żydów. 

Nieszczęsiwy człowiek zachorował 
widocznie nagle, a nie majac st! wezwać 
pomocy, postanowił przed śmiercia po- 
czynić przygotowania do swego pozrze- 
bu, W tym celu zostawił na stole Mema- 
dze ma koszta pogrzbu | swół strój po- 


Śm'er'e'ny wypadek 
na kopalni „„Liihandra'* 


W podziemiach kopalmi „ł.ithandra" zaszedł 
18 bm wieczorem śmiertelny wypadek. Wsku- 
tek wstrząsu | oberwanła się zwału wegla za- 
svpami zostalł dwal górnicy, Ludwik Matra I 
Potr Piec. Majza pontósł Śmierć na mlelscu. 
Piesa w stanie ciężkim przewieziono do *zpl- 
tal I 


$fkazanie 
niesumiennydh kolejarsy 
w fosnorocu 


Sąd Okręgowy w Sosnowcu ogłosfł 
wyrok w głośneł ałerze biletowej na od- 
cmku Sosnowiec — Katowice. Jak uż 
podawaliśmy, w aferę. która  naraziła 
skarb państwa na wielkie straty, wnrie- 
szanych było sześciu bileterów z 
enowca, Będztna, Gołonoga, Wysokiej i 
Widzewa. którzy sprzedawali  nieprze- 
dziurkowane bilety trzem będzińskim 
kombinatorom, 

Skazani został bileterzy: Jan Owcza- 
rek, lat 31 z Widzewa. Antoni Kulik. lat 
BO z Golłonoga | Józef Imuch, lat 40 z 
Sosnowca (Ciepła 7) na rok wiezienia, 
oraz Jakób Strochlic, lat 25 (Będzin Na- 
rutowicza 8) na półtora roku więzienia. 
Wszystkich skazanych sąd  DBozbawił 
praw na 5 lat. 

Pozostałych oskarżonych sad wobec 
braku dostatecznych dowodów winy, 
uniewinnił. A 


Złośliwa krowa 
ma ulicach Sosnowca 


W ub. pontedziatek na ulicy 3 Maja w 
Sosnowcu wywołała panikę wśród prze- 
chodniów krowa, która rzucała się na 
przechodniów z rogami. Na jezdni obok 
dworca złośliwe bydlę rzłciło się na prze 
chodzącego chłopca, jednak w tym mo- 
mencie poślizgnęło się. nie mogąc wstać. 
Dzięki temu chłopiec uniknął kalectwa, a 
może Í śmierci. 

Krowę związano i na saniach przewie- 
ziono do rzeźni. 

a 


Kalendarze z swastyką 
dla... polskich urzędników 


Bezczełność Niemców zaczyna przekraczać 
łu wszelkie ramce, Oto w tych dniach 
urzędnicy wydziału Powiatowego w Tarn. 
Górach o rzymali z Berlina przesyłkę. zawiera” 
jąca Kalendarze Ścienne, na których widn.eje 
czerny Orzeł pruski. dzierżący w szponach 
miecz oraz 2 gromy. Na piersiach orła „naj 
duje się białą swastyka hitlerowska. Kalen- 
darze te wysłało  „Deut.che Beamten- 
Versicherung, Berlin W. 15, Knesebecker- 
ptrasse 59/60" 


„SIEDEM GROSZY” 


śmiertny, nie chcąc przyczyniać kłopotu 

gminie żydowskiej. 
Jedyny w swoim 

ten wywołał niezwykłe 


rodzaju wypadek 
wrażenie na 


obecnych. W ub. niedziełę odbył się po- 
brzeb żyda-samotnika, 


komunisiyczne sady partyjne w Kielcach 


1934 r. Jak donoszą. przed kdlku dniami 
Związek izb Przemysłowo - Handlo- 
Ler] 
Eea] 
iea] 


wydały kilka wyroków śmierci na konfidentón 


Z Kielec donoszą, iż tamtejszej policji 
udało się zlikwidować komunistyczny sąd 
partyjny. który za zdradę wydał kilka 
wyroków Śmiercj na konfidentów. Wła- 
dze policyjne wkroczyły do jednego z 
mieszkań przy ul. Dornaszowskiej w 
chwili, gdy odbywały się narady sądu, 
składającego się z kiykunastu osób. 

Aresztowano kilkanaście osób, a mia- 
nowicie: Górniaka, Przeździeckiego, Gold 


berga, Miszenberga W. Zdankiewicza I 
Feliksa Nowaka, b. wydawcę „Chłopskie- 
go Żyda*, 

Ten ostatni spełniał rolę wysłannika 
centralnych władz. 

Fakt wykrycia świetnie zorzanizowa- 
nej partii oraz wyroki śmierci, wywołały 
w Kielcach. zwłaszcza wśród tamtej- 
szych władz, olbrzyme poruszenie, 


W londyńskim lydeparku lądowa! przymusowo jeden z angielskich samo- 


lotów wojskowych, co stało się nielada sensacją dla licznej publiczności. 


wśród policii skazane 
na osiem l-t więzienia 


Syn skazanego Z nożem w ręko rzacit się aa Świadków 


W ub. wtorek w Sądzie Okręgowym 
w Sosnowcu rozegrał się ostatni akt sen- 
sacyjnego procesu o napady. dokonane 
pod Modrzejowem na kupców bydła Mar- 
kusa Marmura i Jakóba  Gerszonowicza, 
przez byłego posterunkowego z mysło- 
wickiego komisariatu. Jana Hana. 

Po dodatkowem krótkiem przewodzie 
sądowym, sąd udał Się na naradę. oznaj- 
miając. że wyrok ogłoszony będzie o go- 
dzinie 14,30. W  międzyczasłe audy- 
torjum wypełniło się po brzegi. Wśród 
uroczystej ciszy jaka zapanowała na sali 
odczytano wyrok: Jan Han skazany zo 
stał za każdy z napadów na sześć lat 
więzienia, na lączną zaś karę ośmiu lat 
więzienia z pozbawieniem praw na lat 10; 
Rubin Jarmus i Jakób Rechnic, którzy 
współdziałali z Hanem. skazani zostali — 
pierwszy na pięć lat więzienia z pozba- 
wieniem praw na lat 8, drugi na cztery 
łata więzienia, z pozbawieniem praw na 
lat siedem, wreszcie Chemła Ajzen, któ- 
ry w Sprawy napadu był wtajemniczony 
i pod groźbą zabicia urabiał Świadków, 
biorących udział w procesie. skazany zo- 
stał na rok więzienia, 

Wyrok zarówno na skazanych jak i na 
przysłuchującemu się audytorium wywo” 
fal bardzo silne wrażenie. Jeszcze nie 
padły ostatnie słowa sentencjj wyroku, 
kiedy z ław z pośród publiczwości dał się 


słyszeć głośny  spazmatyczny płacz 
członków rodziny skazanych, 

Po wyjściu sądu wiele osób ruszyło 
ku ławie oskarżonych. tak. iż policja mu- 
siała zaprowadzić porządek i usuwać z 
sali publiczność, 

Równocześnie musłała policja ingero- 
wać przed Salą rozpraw, gdzie krewni 
skazanych omal nie rzucili sie na głów- 
nych świadków oskarżenia M:smura l 
Gerszonowicza. Najwięcej agresywnego 
syna skazanego Jarrmusa. Jankla. który 
grozii Im przebiciem nożem, prokurator z 
miejsca kazał aresztować. 

Po chwt skazanych wyprowadzono 
do auta więziennego i lad został Przy- 
wrócony» 

© 


Półmil'onowv spadek 
amerykoński 


Starostwo powtatowe w Łodzi otrzymał 
droga wzędową zawtadornienie o Śmiercj Po- 
laka Franciszka Pokosińskiego, właśc ciela po 
siądłości ziemskiej pod Buenos Aires Pokosiń 
ski pozostawił majątek około pół miljona do 
łarów. Pokosińsk pochodzi z pod Łodzi. wy- 
em'grował do Ameryki Połudntoweł w r. 1907 


Str. 3 


Siraszna Śmierć kole'arza 
ma stacji w Sosnowcu 


W ub. poniedziałek na stacji koles 
jowej w Sosnowcu po przejściu pocią= 
gu towarowego, znaleziono strasznie 
okaleczonego mężczyznę, którym oka- 
zał się robotnik kolejowy 51-letni Mi- 
chał Warta, 

Niewiadomo, w jaki sposób niee 
szczęśliwy dostał się pod pociąg. któ- 
rego koła odcięły mu prawą rękę i 
prawą nogę powyżej kolana. Osłabio- 
nego upływem krwi i okropnym bó- 
lem, rannego przewieziono do szpita« 
la, gdzie zmarł. 

[e] 


Ujecie snrylnych oszusfów 


Dnia 18 bm. przytrzymani zostali w 
Siemianowicach za nieprawne zbieranie 
składek na rzecz Zw, Powstańców Śląe 
skich oraz sprzedaż portretów P., Prezys 
denta R. P. | marsz. Piłsudskiego: 37-letni 
Stefan Andrzelczyk z Będzina (Głowace 
kiego 22) 1 35-letni Edward Zyguła z 
Będzina (Małobądzka 109). 

Zyguła jest członkiem grupy Zw. Po- 
wtsańców Śl. w Sosnowcu, jednak ant 
on. ani też Andrzejczyk nie byli upraw- 
nieni do zbierania składek | sprzedaży 
portretów na terenie Górnego Ślaska. 
Stwierdzono. że oszuści, dopuszczali się 
tego czynu od przeszło pół roku. 


3 
Banda podpalaczy 


trasowała mw Sorlich em 

Władze śledcze w pow. Gorlickim po okre- 
sie długotrwałej obserwacji zdołały wreszcie 
wykryć bamdę zbrodniarzy, którzy teroryzo= 
wafi powiat wywoly waniem pożarów, 

Zamożn ejst gospodarze narodowości pol- 
skiej otrzymywałi listy z pogróżkami, poczem 
w nocy wskutek podpalenia płonęty ich domy 
i zagrody wraz z dobytkiem. Policja areszto= 
wała 8 członków bandy, którzy przyznali się 
do winy. Otrzymywali oni po 100 zł. za ledno 
podpalenie, Wszyscy zostali oddani do dyspoe 
zycji prokuratora i natprawdopodobniej staną 
szed sądem doraźnym w Jaśle. 


Tragiczna śmierć berrobofnego 
w Zagórzu 


Z Zagórza donoszą o tragicznej 
śmierci bezrobotnego Franciszka 
Chwista, 


Był on wraz z kolegami zatrudnio= 
ny wydobywaniem węgła z  „bieda- 
szybu” i w ubiegły poniedziałek ciąg- 
nąc korbą wiadro z węglem, schyvlił 
się, a w tym momencie pociagnięta 
ciężarem korba, uderzyła Chwista w 
głowę, tak silnie, że na miejscu stra- 
cił przytomność, 

Rannego odwieziono do szpitala, 
gdzie wkrótce zmarł. [ak stwierdził 
lekarz, uległ on pęknięciu czaszki i 
wstrząsowi mózgu. 


© 
Wzrost bezrobocia 


w Polsce 


Z Warszawy donoszą: 


Dokonane w subwtę 16-90 bm. obliczenie 
zarejeswowanych bezrobotnych na terenie ca- 
lej Polsk wvkazało cytrę 307.090 osób, z czes 
go na Śląsku 86.181. W ten sposób już obec- 
nie bezrobocie nawet wedlug statystyk ofi- 
galne) przybrało wyższe rozmiary, aniżeli kieo 
dykolwiek dotąd W ciągu ostatnich tygodni 
przybyło zarejestrowanych bezrobotnych w 
załej Polsce 34.639. na Śląsku 1930, 

Na odbytem we wtorek pos'edzeniu, zarząd 
słówny Funduszu Bezrobocia ustalił prelimie 
narz na pierwszy kwartał przyszłego roku, 
przewidujący w rozchodach 9 I pół milj.,  zn., 
Że pobierać zasiłki z Funduszu Bezrobocia bę- 
dzie tylko 65.000 osób. 


SireaSzma śmierć robotnika pod hrakowem === 


Syn cieśli Franciszka  Strzyszow- 
skiego z Koźmic Wielkich spotkaw- 
szy przed domem Franc. Surówkę, po- 
czął go przezywać Surówka, będąc 
dotknięty obeiżywemi słowami Strzy- 
szowski.go, pobiegi za imalcem do je- 


go domu, gdzie wszczął z jego matką 
kłótnię, 

W czasie kłótni nadszedł Franc. 
Stryszowski, który bez namysłu chwv- 
ciwszy kopaczkę, uderzył unią w g'owę 
Surówhę tak siłnic, iż ten doz.ał zła- 


mania czaszki, oraz wstrząsu mózgu, 
co spowodowało śmierć robotnika, 

Stryszowski odpowia.lał przed są- 
dem okr. w Krakowie i został skaza 
ny na 2 i pół roku więzienia, 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Jan Tadeusz, hrabia Klimczok z Bielska 
pozbawiony malątku | nazwiska przez 
Oszusra Lebara, ucieki w góry z postano- 
włeniem, że będzie tep złych, a bronił 
pokrzywdzonych. Klimczok dobrał sobie 
towarzyszy I utworzył z nimi bandę roz- 
bóljntczą. która swoją siedzihę miała w po- 
biżu malowniczej doliny Bystrej. W jakiś 
Czas później córka hr, Wałdunioten pe- 
skarżyła swej matce, że widziałą gorSZącą 
scenę między pokojówką Pauliuką, a ogrod- 
nikiem Grzesiem, Wiedy Paulinka powie- 
działą hrabimie Agn'eszce. że córka jej Ma- 
rja ściskała się w siaim ze Stangretem Ja- 


nem. Hrabina zawrzała gniewem, Wtem 
Marja oświadczyła lej. że stangret Jan 
jest. brabhą imensteinom. Księżniczka 


Klementyna znalazła uracę Jako siużąca, 
R 


— Dobry wieczór, Leosłu! Już tak 
wcześnie, mój synu? A, jaki jesreś 
zmęczony. Zapewnie wracasz prosto 
ze służby? 

— Skądże mamo! — odpowiedział 
prawie surowo. — Jakże możesz py- 
tać się w ten sposób? Wiesz przecie, 
że mieliśmy dziś próbę u pułkownika 
Hallera z powodu tej sztuczki tea- 
tralnej, jaką mamy odegrać na cele 
dobroczynne. 

— Prawda — zawołała generałowa. 
-— Zupełnie zapomniałam o teatrze! 
Zapewne grasz główną rolę w tej 
sztuce? Naturalnie, jakby też mogło 
być inaczej? Jakżeby wypadło całe 
przedstawienie bez mojego  Leosia, 


najpiękniejszego oficera w całym puł-- 


ku? Gdzie on się znajdzie, zawsze od- 
grywa pierwszą rolę, Prawda, koń- 
czyła, żariując, wszystkie panny były 
zapewne zakochane w tobie? Pewnie, 
EE znowu porządnie zawróciłeś głów- 
i 

— Ależ, mamo! — w głosie Leo- 
sia drżało niezadowolenie, a nawet 
wymówka. — Wiesz przecie, że ta- 
kich żartów nie lubię i, że z dziew- 
czyn nic sobie nie rcbię. Na takie 
rzeczy człowiek tak poważny, jak ja, 
niema czasu, 

— Oczywiście, oczywiście, 
kochany Leosiu — uniewinniała 
generałowa. — Wiem, 
dzo surowe zasady. 

— A no! Więc nie mówmy już o 
tem! Życzyłbym sobie, żeby już raz 
był koniec z tem niedorzecząem od- 
grywaniem teatru, Tyle kobiet! Na- 
prawdę niema w tem żadnej przyjem- 
ności! Prawdziwy kurnik! 

— Doprawdy? — pytała się pani 
Klettenburg onieśmielona. — W ta- 
kim razie bardzo żałuję. Wiesz prze- 
cie, że w tym amatorskim teatrze, w 
którym bierzesz udział, pokładam 
wielką nadzieję. 

_  Generałowa widocznie zapomniała, 
że Klementyna znajdowała się w są- 
siednim pokoju, więc mówiła dalej: 

— Klotylda Hallerówna jest nie- 

tylko piękną i dobrą, lecz także boga- 
tą panienką, podczas gdy wydatki na- 
sze, na jakie jesteśmy narażeni, z do- 
chodami oddawna już nie są w zgo- 
dzie. Oprócz tego byłoby korzystne 
dla twojego awansu, gdybyś został 
zięciem pułkownika. Małżeństwo z 
Klotyłda, która podług mojego mnie- 
mania jest do ciebie serdecznie przy- 
wiązana, byłoby tembardziej pożąda- 
nem, że resztę naszego majątku po- 
chłonęły zobowiazania, jakie spadły 
na ciebie po przegranej w karty 

Klementyna rozmyślnie brząkała 
talerzami, chcąc zwrócić uwagę na 
swoją obecność, lecz matka z synem 
tego nie słyszeli. Młodemu oficerowi 
widocznie nie bardzo było przyjeninie 
że mu matka przypominał» część wi- 
ny. jaką ponosił z powodu utraty ma- 
jątku. 


mój 
się 
żę masz bar- 


s 


wiecznie te same 
— powiedział kwaśno. — 


— Ależ mamo, 
historje! 
Przestań o tem wspominać! Zresztą 
możesz się uspokoić. Ta sprawa z tą 
małą Klotyłdą jest na najlepszej dro- 
dze. Tak jej zawróciłem w głowie, 
że zakochała się we mnie po same 
uszy. Marn nadzieję, że już za dni 
kilka zostanie moją narzeczoną. Za- 
mierzam bowiem przy najbliższej spo- 
sobności oświadczyć jej się. 

Klementynie stawała się jej sytua- 
cja coraz bardziej niemiłą. Jakże 
musiałaby się urazić, generałowa, gdy- 
by spostrzegła, że poufną rozmowę z 
synem słyszała obca osoba. Na szczę- 
ście zobaczyła, rozglądając się trwoż- 
nie dokoła, małe boczne drzwiczki, za- 
słonięte kotarą, których z tego powo- 
du dotąd nie dostrzegła, więc odet- 
chnęła swobodnie i czemprędzej wy- 
sunęła się z pokoju. 

Tymczasem rozmowa matki z sy- 
nem trwała w dalszym ciągu, aż pani 
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wystąpienia z 
siwą brodę, krótko 


do przedwczesnego 
wojska. Nosił 
przystrzyżoną, 

Klementyna miała sposobność na- 
ocznie zobaczyć lLeosia, którego do- 
tąd tylko znała po głosie. Po entu- 
zjazmie generałowej spodziewała się, 
że zobaczy ideał męskiej urody, coś 
i rodzaju Apollina. Lecz tak nie by- 
0. 

Pan porucznik był prawie za szczu- 
pły. Ramiona miał niskie i opadające, 
tak, że epolety przyczepiały się do 
nich trwożnie i prawie zwisały. Twa- 
rzy Leosia nie było można wprawdzie 
nazwać brzydką, bo miał regularne, 
lecz wątłe I zużyte rysy. 

Koniec końcem była to twarz gład- 
ka, jaka się podobać może podlotkom, 
lecz na której daremnie szukałoby się 
śladu myśli, męskiej energji, lub 
choćby tylko głębszego uczucia, 

Od wielu lat zdarzyło się Leosło- 
wi po raz pierwszy, że na widok Kle- 


«..że aż mu monokl wypadł z oka 


Klettenberg nagle zerwała się z lek- 
kim okrzykiem przestrachu. 

— Co tobię, mamo? — zapytał 
porucznik. 

— Na Boga, nowa służąca | — za- 
wołała genrałowa z lękiem. — Zupeł- 
nie o tem zapotnniałam. 

Potem pobiegła do 
pokoju. 

Lecz odetchnęła z uczuciem ulgi 
i znowu wróciła do syna. 

— Dzięki Bogu, że jej niema! — 
powiedziała. — Świadczy to o jej de- 
likatności. Przypuszczam, że nie sły- 
Szała naszej rozmowy. A jak pięknie 
nzkryła do stołu! Patrz tylko, Leo- 
siu. Trzeba ci bowiem wiedzieć, — 
zwróciła się do syna — że dziś zgo- 


sąsiedniego 


dziłam nową pokojówkę. Wkrótce 
ją zobaczysz. Powiadam ci, że to 
skarb! A oprócz tego jest pierwszo- 


rzędną pięknością. Radzę ci, abyś 
serce trzymał na wodzy! 

Porucznik wzdrygnął ramionami. 

— Ależ mamo — namyśl się tylko! 
— Nie żartuj w ten sposób! Takie do- 
wcipy nie są w moim guście | 

— Tak, tak, mój Leosiu, wiem o 
tem! — uniewinniała się znowu gene- 
rałowa, — Twoje zasady!... 

Przy tvch słowach spoglądała pra- 
wie z uwielbieniem na swojego syna, 
co zawsze czyniła, gdy mówiła o jego 
zasadach... 

Wkrótce potem gotowy był obiad. 
Gdy Klementyna weszła na znak 
dzwonka ze srebrną tacą w ręku do 


jadalnego pokoju, cała rodzina sie- 
działa już przy stole. 
Generał był mężczyzną liczącym 


pięćdziesiąt jeden lat wieku. Rany od- 
niesione podczas wojny, wskutek cze- 
go uoga mu zcsztywuiała, zmusiły go 


mentyny do tego stopnia stracił przy- 
tomność, że aż mu monokl wypadł z 
oka. Naprawdę, takiej dziewczyny 
jeszcze w życiu nie widział, Takiego 
wzrostu nie potrzebowałaby się za- 
wstydzić żadna, Leoś, jako znawca 
kobiet, zawsze i przedewszystkiem 
zważał na wzrost, a potem na twarz! 
Te oczy mogły rzeczywiście stopić 
nawet lody. Jedynie dlatego, że mama 
zwróciła na niego baczne oko, chcąc 
się przekonać, jakie wrażenie na niego 
wywarła Klementyna, porucznik zdo- 


łał zapanować nad sobą i odzyskać 
szybko równowgę. Patrzał więc spo- 
kojnie i obojętnie na talerz. Nawet 


gdy Klementyna podawała mu pół- 
miski, nie raczył na nią spojrzeć. Za 
to spoglądał na nią ukradkiem, gdy 
mu się zdawało, że go nikt nie śledzi. 

Klementyna nie zwracała na nie- 
go najmniejszej uwagi. Za to ucieszy- 
ła się bardzo, gdy stary generał prze- 
mówił do niej kilka razy swym głosem 
rubasznym, na co odpowiedziała z 
właściwą sobie uprzejmością. 

Gdy Klementyna wyszła 
ju, zwróciła 
męża i syna. 

— No, czy powiedziałam za wiele? 


z poko- 
się pani Klettenberg do 


Stary generał uśmiechnął się do- 
brodusznie. 

— Nie, żono! Powiedz mi tylka, 
gdzie ten skarb znalazłaś? 

Generałowa opowiedziała, w jaki 


sposób zaznajomiła się z Klementyną. 

— Zrazu, gdy przeczytałam jej 
świadectwa, nie miałam do niej zaufa- 
nia — powiedziała. — Teraz jednak 
przekonuję się, że dobrze postapiłam. 
bo wcale po niej nie poznać, że słu- 
Żyła na wsi jako dziewka, co wyraź- 
nie w jej Świadectwach napisano, 


— A co ty powiesz, Leosiu, jak cł 
się podoba Stefanja? 

Młody oficer przysłuchiwał się sło- 
wom matki z uwagą. Naraz drgnął 
lekko. Na jego zwiędłą twarz ude- 
rzyła wskutek zmieszania fala gorącej 
krwi. Zmieszanie swoje starał się po- 
kryć maską rubaszności. 

— Co tobie zawsze do głowy przy» 
chodzi, mamo? Nie wiem, czy mi się 
podoba, bo prawdę powiedziawszy, 
dotąd nie przypatrywałem się jej jesz- 
cze. 

— Na, na, Leosiu, — dowcipko- 
wał stary generał. — Mógłbyś zarvzy- 
kować i spojrzeć na nią, bo dziewczy- 
na tego jest warta. Ale trzeba ci wie- 
dzieć, chłopcze, że co za wiele, niee 
zdrowo, choćby nawet pod względem 
cnoty, która zresztą każdemu się 
chwali. 

Generał nala? sobie kieliszek wina 
i wychylił go duszkiem, 

Leoś uśmiechnął się z przymusemń, 

— Czasy się zmieniły, ojcze Świat 
dzisiejszy stawia większe wymaganią 
pod względem cnoty | moralności. 

Ojciec spoylądał na syna szerokq 
Tozwariemmi oczyma, 

— No, słuchaj, porwól sobie pd 
wiedzieć, że nad tem możnaby jeszczę 
dyskutować, Świat jest zawsze !eń 
sam. Były tylko czasy, w kiórych 
mniej łub więcej udawano No, 4 
zdaje się, że właśnie teraz udawanię 
w bujny chwast wyrasta, 


_ — Hehche, nie chciałbym ci ubi 
żyć, mój chłopcze | nie zazdroszczą 
ci przyjemności, lecz nie rozurniemy 
jaką mają styczność twoje wyższ 
wymagania pod względem cnoty 
moralności z temi małerni, pachnące- 
mi, różowemi liścikami, które od czas 
su do czasu spadają na stół pewnegó 
Leosia. Hehehe, nie trzeba być zapo= 
minalskim, mój chłopcze, i nie trzcbą 
takich liścików zostawiać na biurkty 
bo te panny z baletu, — przy tych sło« 
wach naśladował ruchy baletnicy — 
naogół wziąwszy, wcale nie są ka- 
płankami moralności | cnoty. 

Leoś bladł i czerwieniał naprzes 
mian. í 

— Jakto, ojcze, więc byłeś dg te- 
go stopnia nicdyskretnym? — wybeł= 
kotał porucznik. — Tego się nie spod 
dziewałem|! To rzecz niesłychana l 

Generał cieszył się niesłychanie £ 
gniewu i zawstydzenia swego syna, 
lecz generałowa uiąła się za synem. 

— Niepięknie z twojej strony Ru- 
dolfie, że Leosia w ten sposób za- 
wstydzasz i wyciągasz fałszywe wnio- 
ski z owych listów. Jeżeli one komu- 
kolwiek przynoszą wstyd, to jedynie 
autorkom, które nie wahają się każde- 
mu młodemu, przystojnemu i zacneinu 
kawalerowi, który się im podoba, na- 
rzucać się swoją bazgraniną, choćhy 
taki kawaler miał nawet surowe zasa- 
dy, pod względem moralności, jak 
nasz l.eoś, Nie jego to wina, że jest 
przystojnym chłopcem, którego sobie 
panny wydzierają. 

Stary generał był przy obiedzie w 
wesołym humorze, więc miał już do- 
wcipną odpowiedź na ustach. Lecz 
ponieważ Klementyna właśnie w tej 
samej chwili znowu weszła do pokoju 
z półmiskiem, nie mógł się odciąć, 


. W pół godziny później znajdował 
się Leoś sam w swoim pokoju. Nie- 
spokojny chodził wielkiemi krokami 
tam i napowrót. Czasami stawał przy 
oknie i wzrokiem sięgał.przez ciemne 
podwórze do okna, poza którem, jak 
wiedział, mieszkała Klementyna, 


„ag dalszy następni). 
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„SIEDEM GROSZY" 


Nymordowana rodzina w plonącym domu 


Straszna zbrodnia pod 4łzeszowem 


W niedzielę rano, Rzeszów zaalarmo- 
wany został wiadomością o strasznej 
zbrodni. dokonanej ubiegłej uocy we wsi 
Świńcu pod Rzeszowem. 

Ofiarą zbrodni padła cała rodzina kie” 
rownika tamtejszego kótka rolniczego 
Stanisława Gniewka, którego Zamordo- 
wano w czasie snu wraz z żoną i dwoj- 
giem dzieci. 

Mordercy, 
czynu, podpalili dom, 
niewiadomym kierunku. 

O zbrodni dowiedzieli się mieszkańcy 
Świńca dopiero wówczas. gdy cały dom 
Gniewków stał w płomieniach. 

Zarządzono natychmiast energiczną 
akcję ratunkową. Mimo wytężonej pracy 
ratunkowej okolicznych mieszkańców, 
Zabudowania zamordowanych w ohydny 
sposób Gniewków spłonęły niemal do- 
szczętnie. 

Zawiadomłone o strasznym wypadku 
władze bezpieczeństwa rzeszowskie, zje- 
chały natychmiast na miejsce. 

Powstała początkowo hipoteza. 12 
straszliwe masowe morderstwo miało 
tło rabunkowe, upadła po wstępnem do- 
chodzeniu, albowiem w należącej do Sta- 
nisawa  Gmiewka kasie znaleziono nie- 
tkniete pieniądze. 

Wobec tego nie ulega wątpliwości. iż 
zabóistwo dokonane Zostało na tle zem- 
sty osobistej. 

Władze Śledcze wdrożyły  natych- 
miast energiczny pościg za mordercami, 
liczby których również narazie nie dało 


Projeni ustawy o płałności 
zobowiązań w dolarach 


Z Warszawy donoszą: 

Ministerstwo skarbu opracowało podobno 
projekt ustawy w sprawie uregulowania zo- 
bowiązań długoterminowych w dolarach, o ile 
chodzi o banki kredytu długoterminowego. 
Proiekt postanawia, że w razie zapłaty w zło- 
łych, ma obowiązywać kurs dolara z "la po- 
przedniego, o ile zaś zapłata następuie po ter- 
minie wierzyciel ma prawo wyboru kursu 
albo z dłia płatności. albo z dnia rzeczywistei 


po dokonaniu strasznego 
poczem zbiegli w 


zapłaty. Ustawa ta byłaby wstępem do ogól- 


wego unormowanią sprawy długów dolaro- 


wych. 
o 


Zniżka kofejowej 
taryf Osobowej 


Jak się dowiaduje agencja PID kasy 
kolejowe na terenie wszystkich dyrekcji 
otrzymały już instrukcje w sprawie zmian 
osobowej taryfy na PKP., wchodzącej w 
życie od Nowego Roku. Otbr żka cen bi- 
letów przewidziana w nowej taryfie za- 
czyna obowiązywać od poniedziałku, dnia 
1. stycznia o godz. 0. 
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MIEDZY UCZENICAMAE. 

Panna Cesia: — Cie- 
kawam, jak się ożeni 
Murzym z Europejką, ja- 
kie będą dzieci? 


się ustalić. Przeprowadzone obławy w 
okolicznych lasach oraz rewizje u szere- 
gu mieszkańców wsi, co do których ist- 


nieje podejrzenie. iż łączyły ich z Gniew- 
par nieprzyłazne stosunki, nie dały wy- 
ników, 


Odrzucenie wnioska © obniżkę plac 


w hutnictwie nea Slasku 


Dnia 19 bm. odbyło się posiedzenie 
komisji pojednawczo-arbitrażowej pod 
przewodnictwem inż, Kossutha celem roz- 
patrzenia wniosku Związku Pracodaw- 
ców. domagającego się obniżki zarobków 
akordowych i płac taryfowych w hutnic- 
twie o 15 proc. 

Komisja po wysłuchaniu stron wydała 


orzeczenie, odrzucające wniosek praco» 
dawców o obniżkę 15 proc, płac taryfo= 
wych i przedłużające obowiązujące tary. 
iy do 30 czerwca 1934 r. 

W sprawie obniżki płac akordowych 
o 15 proc. komisia uznała się za niekom- 
petentną i przękazała ją do Wydziału Fa- 
chowego. 


w 
Rozwiązanie umowy karbidowej 


Wyrok sądu fkartelowego mw Warszanie + © 


(Z Warszawy donoszą: 

SĄD KARTELOWY, — PRZED KTÓ- 
RYM TOCZYŁA SIĘ WE WTOREK ROZ- 
PRAWA NAD WNIOSKIEM MINISTER- 
STWA PRZEMYSŁU I HANDLU O ROZ- 
WIĄZANIE UMOWY MIĘDZY ZJEDNO- 
CZONEMI FABRYKAMI ZWIĄZKÓW 
AZOTOWYCH W CHORZOWIE I Mo- 
ŚCICACH. A ZAKŁADAMI „ELEKTRO” 
W ŁAZISKACH GÓRNYCH. — PRZY- 
CHYLIŁ SIĘ DO TEGO WNIOSKU I Z 


DNIEM 19 B. M. UZNAŁ UMOWĘ MIĘ- 
DZY TEMI DWOMA PRZEDSIEBIOR- 
STWAMI ZA ROZWIAZANA. JAK WIA- 
DOMO, W UMOWIE TEJ FABRYKI 
PAŃSTWOWE WZAMIAN ZA POWAŻ- 
NE ODSZKODOWANIE, ZRZEKŁY SIĘ 
NA RZECZ ZAKŁADÓW  „FLEKTRO” 
SPRZEDAŻY KARBIDU ZARÓWNO NA 
RYNKU WEWNĘTRZNYM, JAK I W 
EKSPORCIE. 


14 
„Domowego złodzicia nie upiimr esz“ 


Gospodarz oteredmi shiep Ionaiora 


Już od dłuższego czasu zauważył ku- 
piec Alfred Dziuba w Lublińcu (Lompy 8), 
że w składzie jego ubywa Coraz więcej 
towarów, a czasami nawet gotówki Z 
podręcznej kasy. Co najdziwniejsze, że 
nigdy nie zauważył śladów gwałtowne- 
go włamania do składu. 


Śmierć 13-letniego chło 


Toteż ostatecznie zrozpaczony kupiec 
postanowił czatować i w tym celu ulo- 
kował się w nocy na 17 bm. w składnicy, 
skąd po chwili wywabił go podejrzany 
szmer, pochodzący z sklepu. Dz. udał 
Się na palcach do sklepu i zaświecił nagle 
światło. 1 cóż się okazało? 


kg ) 


Str. 8 
Cfirzest dzieci 


bBezwyznanionców 


Z Berlina donoszą: 

W dzielnicy Wedding odbył? się chrzest 180 
dzieci w wieku od 6-cin do ld-tn lat, których 
rodzice są bezwyznaniowi, Obrządku dokona 
no w kościele ewanzielickim, W czasie kaza- 
nia pastor tłumaczył dzieciom, że kościół 
ewangelicki chce maprawić błędy, wynikłe z 
powodu zaniedbania rodziców i szkoły świec- 


kie]. 
B 


Wells « autorem filmu 
dźwizkowego 


Znany plsarz angielski H. G. Wells przy” 
stąpił do napisania scenarjusza filmu dźwię= 
kowego, Tematem | treścią nowego filmu ma 
być przyszłość cywilizacji tak jak ła ujał 
Wells w ostatniej swej pracy „O rzeczach 
nadchodzących". Wells ma zamiar nietylko 
opracować scenarjusz, ale zamierza również 
prać czynny udział w reżyserii filmu, Afe 
glelski świat Himowv interesuje się niezmier= 
nie tą nową imprezą i obłecułe sobie po niej 
bardzo duże zyski, zwłaszcza jeśli chodzi © 
zagranicę, 


W składzie znajduje się na boku małe 
okienko, łączące sklep z próżną ubikacią, 
należącą do właściciela.. domu, Pawła 
Witka. Przez okienko to, którego fra- 
mugę kupiec zapełniał towarem, złodziej 
dostał się do wnętrza składu, a złodzie- 
jem tym okazał się nikt Inny, Jak svn 
właściciela domu. który rzucił siłę z no- 
żem w ręku na Dziubę. Kupiec jednak 
wycofał się szybko do składnicy, wofajzc 
głośno o pomoc. Na krzyki jego nadhiegł 
mieszkający w tym domu st. post. Wajner 
iżona Dziuby; sprawca jednak zdążył w 
międzyczasie zbiec, oczywiście przez 


wspomniane okienko do sąsiedniej ubi- 
kacji. 
Wobec tego jednak, że złodziejem 


okazał się syn właściciela domu, policja 
zarządziła nocną rewizję w domu Wit- 
ków. w wyniku której znaleziono więk= 
szą ilość towarów kolonialnych, wartości 
150 zł. opakowania i różne etykiety zuży» 
tyci iuż towarów, materjały instalacyj= 
ne itp. 


nca z reki kolegi 


JKłodociany zbrodniarz utopił swego kolege w rowie 


Dnia 19 bm. odbyła się w Rybniku 
przed lzbą karną przy drzwiach zam- 
kniętych rozprawa karna przeciw 15-let= 
niemu Tadeuszowi Zamarlikow; z Chrza- 
nowa. a zam. w Suszcu. pow. Pszczyński, 
oskarżonemu o zabójstwo. dokonane na 
osobie 13-letniego śp. Pawła Barona, 


Dnia 19 września nagle zaginął 13- 
letni Baron, którego zwłoki znaleziono 
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kazała czekać przez chwilę. — Mam go rzeczywi- 
ście u siebie, ale muszę panu opowiedzieć, 
przeszedł koleje. 


jakie 


następnego dnia na łące w rowie. napeł- 
nionego wodą. Podczas oględzin zwłok 
zauważono na twarzy chłopca sińce od 
pobicia oraz rozbitą wierzchnią wargę, 
z której ciekła krew. 

W toku dochodzeń stwierdzono, że 
zbrodni dokonał 15-letni Tadeusz Zamar- 
lik. którego przytrzymano. Z. przyznał 
się, że miał z śp. B. ostrą sprzeczkę, a 
wreszcie bójkę, podczas której Z. pobił 


śp. B. a następnie utopił go w rowie, 

Zamarlik w chwili popełnienia tej ohy- 
dnej zbrodni był w służbie jako  parob- 
czak u gospodarza Raszki. Rzeczoznaw= 
cy zenałi, że Z w krytycznej chwili dziae 
łał z całą świadomością. 

Sąd po dłuższej naradzie skaza?! mło- 
docianego zabójcę na umieszczenie w Za- 
kładzie poprawczym. (p) 
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Chciałam słę tylko dowiedzieć od pani, jakim 
sposobem list ten dostał się w moje ręce i zasięgnąć 


rady pani, co mam z nim uczynić. 


Panna Fista: — Praw- 
dopodobnie w kratki. 


PRĘDKO SIĘ ZORJEN- 
TO'WAŁA. 

— Zośka! me m in- 
nego nie pozostaje — 
Jak kula w łeb! 

— A mnie pozostaje — 
twoja polisa asekuracyj- 
ma, 

LEPIEJ NIE WIEDZIEĆ 

— Posiadam rzadki 
dar odgadywamia, co kto 
o mne myśli, 

— Ach. jak to musi 
być nieprzyjemnie! 


TRZY GATUNKI. 

— Panie Tuchłein, ma 
Dan dobre materie? 

— Mam trzy gatunki 
materii ang'elskiej. 

— Jakie? 

— Jedna calkiem an- 
Sielska, druga prawdzi- 
wa angielska, a trzecia 
anglelska, 


CHCIWOŚĆ. 
— Co pani nazywa 
chciwością? 


— Gdy człowiek nie 
ma chęci oddać drugim | 
nawet rzeczy niopoirzęe-= 
bnej. 

— Naprzykład? 

m No . choćby męża. 


Wyznam panu pewną rzecz. List ten — uciekła 
się do kłamstwa — otworzyłam, gdy mi go dorę- 
czono, gdyż córka moją nigdy nie miała tajemnic 
przedemnaą i ponieważ chciałam wiedzieć. co może 
do niej pisać taki arystokrata, jak Wolecki. 

Miałam po temu i drugi powód. 

Nazwisko pana Woleckiego nie było mi nie- 
znane. Słyszał pan zapewne o procesie rozwodo- 
wym hrabiego Dębskiego i wie może, że rozwód 
przeprowadzono, a młoda hrabina została uznana 
za winną wiarołomstwa na podstawie przysięgi, ja- 
ką złożył pan Wolecki. 

Dawna pani Dębska, która po rozwodzie znal- 
dowała sie w bardzo opłakanych stosunkach iinan- 
sowych, gdyż była za dumna. by przyjąć cokolwiek 
od swego byłego męża, mieszkała tutaj u mnie przez 
jakiś czas. 

Rozmawiałyśmy oczywiście często o procesie. 
I ona bardzo często zapewniała mnie szczerze, że 
jest niewinna i twierdziła, że Wolecki złożvł w są 
dzie fałszywą przysięgę. 

Niech sobie pan tedy wyobrazi, jak sie zdumia- 
łam. gdy otworzywszy list, dowiedziałam się z nie- 
go, że moja córk?, którą widocznie Wolecki zna 
bardzo dobrze wie o tem, że on przysięgał fałszy- 
wie. Wo'ecki poróżnił się z nią prawdopodubnie | 
prosi ją w tym liście, by mu przebaczyła i nie mści- 
ła sle na im. 

Ale co panu jest, drogi panie? Czy pan może 
chory ? 


Opowiedziała pani Ropskiej o wszystkich swych 
rozmyślaniach w tym względzie i planach, jakie 
układała. , 

— | ostatecznie nie wiem, co mam czynić — 
zakończyła. — Mam w ręce broń, ale na nic mi się 
ona nie przyda, gdyż nie wiem, jak jej użyć. 
Pani Ropska spoglądała przed siebie 
ślona. * 

Nagle twarz jej się rozjaśniła. 

Do głowy przyszła jej, wedlejej zadania, dosko- 
nała myśl. 

— Boże drogi, że mi też to wcześniej do głowy 
nie przyszło! — wykrzyknęła. — Wie pani, panno 
Olgo. że chyba Bóg panią sprowadził tutaj w tej 
chwili! 

Słyszała pani przed chwilą dzwonek. 

Czy wie pani, kto to przyszedł? Urzędnik 
policji! 

Wyznanie jej zrobiło na Oldze wielkie wra- 
żenie. |. 
— Urzędnik policji? — zapytała zdumiona. Pani 
Ropska skinęła głową. 

— Powiedziałam już pani, że miałam z powodu 
tero listu wiele kłopotu — rzekła pani Ropska i opo” 
wiedziała dokładnie wszystko, co jej się zdarzyło 
od wczoraj. 

— | w tej chwili on przyszedł znowu — zakoń- 
czyła cicho, spoglądając tajemniczo w kierunku 
drzwi. — Powiedziałam mu, że mam u siebie gościa. 


zamye 


Sprawa (erzńlnu, w którym ma wejść 
gw żyde ustawa o scaleniu ubezpieczeń 
społecznych, nie jest jeszcze podobno 
ściśle ustalona, chociaż zasadniczo usta- 


— We wtorek Sąd Najwyższy w Warsza- 
wie przystąpi do rozpatrywania skargi kasa-[ 
cyinej członków ukraińskiej organizacji tero- 
rystycznej Baranowskiego I Motyki, skaza- 
nych na 10 lat więzienia za zabójstwo śp. tio- 
łówki. 

— Według krążących pogłosek, ma stanowi- f 
sko prezesa scalonych Zakładów Ubezpieczeń $ 
Pracowników Umystowych wysuwany jest b. 
wicemin. Rożnowski, 

— We wtorek zostafa w Rerfinfe ratyfiko- § 
waa polsko-niemiecka umowa lotnicza, za-| 
warta w październiku 1929 r. w Warszawie, 

— Znany powieściopisarz mrstrjacki Her- 
man Bahr dostał pomieszania zmysłów. Bahr 
popadł w stan cafkowitej apatji 1 stracił ma- 
wet częściowo pamięć, | 

— Z Bruksel donoszą, że ministerstwo 
obrony narodowej projektuje wzmocniunie gar- 
mizonów wzdłuż granicy besgijsko-niemieckiej. 

— Z Buenos Aires donoszą, że w La Piata f 
spłonęła rafiner]a nafty. 5 osób poniosło śmierć. 

— Zarządzeniem Ojea Św. pensje wszysi- 
kich urzędników państwa Watykańskiego po- | 
wyżej 1000 lirów miesięcznie ulegną redukcji. | 
Obniżka ta wyniesie 10 proc, > 

— Według statystyk urzędowych, [iczba 
bezrobotnych we Włoszech wzrosła w cląguf 
listopada o przeszło 100.000. Liczba zareje- $ 
strowanych bezrobotnych wynosiła w dal; 30[Ę 
Słstopada b. r. 1,066.215 osób, czyli o 103.347 $ 
osób więcej, anłżeti w dniu 31 października. |Ę 

— Na zamku w Leaken w Belgji odbyła E 
se nadzwyczajna rada ministrów pod osobi- Și 
stem przewodnictwem króla Alberta, Na po- 
rządku dziennym figurowały ważne sprawy z 
polityki wewnętrznej | zagranicznej. = 

— W południowej Afryce w Crown-Berg- 
werk Johanesburg wydarzyła się katastrofa. $ 
W chwili zjazdu 13 górników, przerwała slei 
fina od windy I 12 górników poniosło Śmierć B 
ima miejscu. Jeden chwycił się przewodów elek- 
trycznych I zdołano go uratować. 

— Sprawa unieważnienia t. zw. „małżeństw 
mieszanych“ w Niemczech, rozstrzygnięta zo- 
stanie w sensie pozytywnym. 


| WRONG c t oł 
Zbudzenie z fe'aróu 


Czterdziestoletnia Eileana Rodriguez, poda- 
"a za umarłą | złożona już w kostnicy w Tiiu- 
ana w Meksyku, powróciła do życia po sil- 
kunastu godzinach, Według raportu policji, p 
„śmierć“ jei spowodował maż, który żonę 
spotkawszy z drugim mężczyzną, pobił cięż- 
ko kamieniem, Gdy dozorca kostnicy zauwa. 
żył, że trup porusza się, wezwał lekarza i spro- $ 
wadził pomoc. „Nieboszczka* powróciła do 
zdrowia I do... domu, 


© 
„Szłtmczme zapachy" 


Składntkami bardzo pięknych zapachów 
pertumeryjnych, naprzykład faśminu lub kwie- 
cła cytryny, sa zwlązki chemiczne (indol, 
skatol), które same w sobie mają woń niesły- 
chanie odrażającą, a znaleźć je można w od- 
chouach ludzkich, 


ORC DU WYCJĄCI 
mo spi m 
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„Szństy zmusi” 
ludów afry hans rifa 


Znany badacz Afryki doktór King ogłosił 
© interesujące wyniki badań nad domniemanym 
Pd zmysłem pewnych szczepów atrykań- 
skich, 

Doktór King, pozostając kilka lat wśród 
Beduinów I odbywając z nimi odległe i ryzy- 
kowne podróże po bezrożach, stwierdza, że 
tam, gdzie niema nawet gwiazd do zor.ento- 
wania się w kierunkach Świata, — orzeczenie 
Beduina okazuje się nieomylne, 

Sami oni nie wiedzą, po czem poznała gdzie 
północ, w ciemności wśród huraganu, w za- 
mieci piaszczystej, ale fakt, że poznają, nie 
ulega wątpliwości, Odróżniają oni północ Od 
południa, wschód od zachodu, jak normalni lu- 
dzie odróżniają białe od czarnego, 

„Wieceł powiem!“ — pisze doktór King, — 


FABRYKA MEBLI 


EBracia Weirnmaam, CHROPACZOW 
poleca swoje sk ady sprzedaży: 
Królewska Huta, uł, Pocztowa 2 


Wielkie Hajcuxi, Krakowska 21 
Spec'alność : kuchnie i sypialki po cenach fabrycznych 


„SIEDEM GROSZY” 


«a R a 


wa ta ma obowiązywać już od stycznia 
1934 r. Podawaljiśmy przed. kilku dniami, 
iż Związek Izb Przemysłowo-liandlo- 
wych zwrócił się do rządu o odroczenie 


U nas trzaskająca zima — sezon ożywionego sportu zimowego: zawo- 

dy narciarskie, saneczkowanie; na lodzie popisy tyżwiarskie, hokejowe 

— tymczasem w słonecznej Kaliiornji za żywają bogate Amerykanki 

kąpieli, rozrywek I wywczasów na plażach morskich. Rycina przede 
stawia grono dziewcząt z deskami do pływania, 


„Zdarzyło mł się sprzeczać z moim} przewo- 
dnikami, gdzie niemożliwością jest lakakol- 
wiek orientacją w budowie terenu ponieważ 
jest on lotny co do wartości ich Orjentacyj, 
nie zgadzających się z moją busolą, Otóż zaw- 
sze się okazywało, że Omi miell rację, gdyż 
wahania mojej igły magnetycznej zależą od 
różnych złóż żelaznych pod ziemią, gdy ich 
instynkt jest ma'precyzyjniejszym | niezależ- 
nym od wpływów wtórnych instrumentu, 


© 
Kobeta — sołtysem 


W gminie Konstancin pod Warszawą ma 
stanowisko sołtysą obrano właścicielkę jednej 
z większych willi w tej miejscowości p. Zofię 
Muellerównę. Jest to pierwszy wypadek obję- 
cia stanowiska sołtysa przez kobietę. 
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Nr. 351 — 20. 12. 3%. ] 


Od stycznia czy od kwietnia? 


Kiedy wejdzie mw śycie ustawa o scalen'u ubezpieczeń? 


terminu obowiązywania tej ustawy. Tem 
też można tłumaczyć inspirowane zape” 
wne pogłoski, jakie zanotowała pewna 
część prasy. iż podobno rząd zdecydowa” 
ny już jest wprowadzić tę ustawę dopie* 
ro od t-go kwietnia 1934 r. Istnieją, ja” 
koby poważniejsze trudności organizacyj* 
ne. które zmuszają mimisterstwo Opieki 
Społecznej do wystąpienia z odpowied" 
nim wnioskiem na Radzie Ministrów, 
W każdym razie opracowano już pro” 
jekty szeregu rozporządzeń wykonawe 
czych do tej ustawy, a mianowicie: 


Rozporządzenia o sposobie doko- 
nywania zgłoszeń w Zakresie ubezpie” 
czeń społecznych, ulszczenia składek 
i kontroli czynności pracodawców; 
rozporządzenia o ustaleniy cennika do- 
płat do Świadczeń z tytułu ubezpie- 
czenia chorobowego i o uwalnianiu od 
tych opłat; rozporządzenia ustalające” 
go wysokość składek ubezpieczenia 
od wypadków, oraz zasady zaliczania 
rozporządzenia o rozjemstwie w spra: 
wach umów  ubezpieczalni Społecz 
nych z lekarzami. 

Z chwilą wejścia w życie nowej 
ustawy przestaną lstnłeć w dziedzinie 
ubezpieczeń społecznych następujące in- 
stytucje: 

Związek Kas Chorych, Związek Za- 
kładów Ubezpieczeń Prac. Umysł. 
Ubezpieczalnie Krajowe w Poznaniu ł 
Królewskiej Hucie Zakł, Ubezp. od 
Wyp. we Lwowie, Zakł. Ubezp. od 
Wyp. w Rolnictwie w Poznaniu. Por 
nadto przestanie istnieć nazwa „Kasy 
Chorych“, które przekształcone będą 
w ubezpieczalnie i rozszerzą zakres 
działania. 

Natomiast w miejsce dotychczaso* 
wych powstaną nowe, a mianowicie: 

Izba Ubezpieczeń Społecznych, po 
sladająca charakter nadrzędny nad in- 
nemi instytucjami; ubezpieczeniowemi. 
Zakład Ubezpieczenia na Wypadek 
Choroby, Zakład Ubezpieczenia Pra- 
cowników Umysłowych, Zakład Ubez- 
pieczenia Emerytalnego Robotników, 
Zakład Ubezpieczenia od Wypadków, 
oraz Ubezpieczalnie Społeczne. Te 
ostatnie wykonywać będą ubezpie- 
czenie na wypadek choroby, oraz 
czynności wspólne dla wszystkich ro- 
dzajów ubezpieczeń (np. rejestracja, 
kontrola itd.). 


ES D*łaoszemi: RETE 
EREEFEYSK O EECTA 


KUPUJĄC na gwiazdkę oszczędzaj! Zegar- 
kl. biżuierię, nakrycia stołowe obrączki ślue 
bne w wielkim wyborze po cenach fabrycze 
Marjacka 3. Za stare złoto srebrno płacę naj- 
wyższe ceny Własny warsztat reperacyjny, 


DOM do sprze "ania. 
wy, ul, Kościelna, stacja Brzezinka. 


Kaczmarek, Koszto= 
4992d 


Humor 


Tp E S 
Z RAJU MA'ŻEŃ- 


Ofga była z początku śmiertelnie przestraszona, 

Ale pani Ropska uspokoiła ją odrazu. 

— Nie ma się pani doprawdy czego obawłać — 
zapewniła ją. — Z początku, gdy człowiek ten 
przedstawił mi się i ja przeraziłam się bardzo. 

Przekonałam słę jednak wkrótce, że to bardzo 
sympatyczny i poważny mężczyzna. 

Wie pani, dlaczego myślę, że to Bóg zrządził 
B pani przyszła tutaj właśnie w tej chwili? 

My obie nie rozumiemy się na tego rodzaju 
rzeczach. 
| Ale taki urzędnik zna dobrze prawo. Od rana 
do nocy zajmuje się przecież tylko tego rodzaju 
sprawami. 

l Ja radzę tedy, żeby mu powierzyć tajemnicę. 
Gdy go zapytamy o zdanie, z pewnością nam po- 
radzi, co mamy czynić! 

Olga nie chciała z początku ani słyszeć o tym 
projekcie. Bo coby się stało, gdyby jej urzędnik 
skonfiskował list, który był jedyną bronią w jej rę- 
kach w walce o słuszne jej prawa? 

Ale pani Ropska pokonała jej skrupuły. 

— Zadaniem policji jest bronić pokrzywdzo- 
nych, a nie prześladować ich — rzekła. 

Ten łotr Wolecki dopuścił się na pani prze- 
stępstwa, które powinno zostać bardzo surowo 
ukarane. 

Jest więc rzeczą naturalną, że urzędnik policjł 
ujmie się za panią, a nie za tamtym niegodziwcem. 
I nigdy nawet nie pomyśli o tem, żeby odebrać pani 
EM dowód, jaki pani posiada przeciw Wolec- 

jemi 


Olgę przekonały po części te słowa. 

Poprosiła jednak panią Ropską, żeby się naj- 
pierw rozmówiła z owym człowiekiem. 

— A niech pani ostrożnie przystępuje do rzeczy, 
droga pani Ropska — upomniała staruszkę. Do- 
piero, gdy ta dała jej przyrzeczenie, że się zastosuje 
ściślę do wszystkich jej poleceń i będzie bardzo 
ostrożna, Olga pozwoliła jej odejść. 

Wolecki znajdował się tymczasem w stanie 
ogromnego podniecenia. Chociaż pomyłka nie była 
wykluczona, jemu zdawało się, że słyszy wyraźnie 
głos hrabiny Olgi. 

Jeżeli to ona była rzeczywiście — to, na Boga 
— jakim sposobem znalazła się w tym domu? 

Czy Lila poczyniła już kroki przeciwko niem 
t oznajmiła byłej hrabinie Dębskiej o treści jego listu. 

Czy Olga przybyła tutaj, żeby się rozmówić 
w tej sprawie z matką Lili? 

Woleckiemu wystąpił na czoło zimny pot. 

Jeżeli jego przypuszczenia są słuszne. to nie po: 
dE mu nic innego, jak uciec stąd jak najszyb- 
ciej. 

Namyślał się nad tem, co mu uczynić wypada, 
nie mógł jednak znaleźć żadnej rady. 

Ledwie miał czas odsunąć się od drzwi, gdy 
weszła pani Ropska. 

Była ona niemniej wzburzona od Woleckiega 
i dlatego nie zauważyła zupełnie, w jak dziwnem 
podnieceniu znajdował się mniemany urzędnik po- 
licji, chociaż zadawał on sobie wiele *rudu, żeby się 
wydać spokojnym. 

— Przychodzi pan zapewne w sprawie listu — 
zaczęła natychmiast, gdy go przepiosiła za to, że mu 


SKIEGO, 

A. — Czytałem w ga- 
zetach, że ktoś wyna= 
laz? koszulę, przy któ. 
rej niema guzików. 


B. (patrząc z ukosa 
na żonę) — O. ia takie 
koszule uż dawno 
noszę. 


W SZKOLE. 

— Jeżeli u człowieka, 
mole dzieci zmysł je- 
den więcej rozwinięty, 
to drugi napewno mnieł 
i odwrotnie. Naprzy- 


kład, ślepy słyszy do- 
skonale. No, kto mu da 
'eszcze przykład? 

— Ja. 

— Mów. 

— Kaleka ma fedną 


nogę krótszą, ale za to 
drugą dłuższą, 
W SĄDZIE, 

— Wszak po raz 
azwarty jesteś karany 
za kradzież. 

— Nie. panie sędzig — 
trzeci. 

— A ja cl mówię, że 
czwarty. 

— Tak? „ No to mo- 
że się pan sędzia zało” 
ży o trzy wódki i -ztee 
y piwa? 

NA ULICY. 

— Mężu ukłoń się tej 
pani. która idzie naprze= 
ciwko: pragnę żeby 
zwróciła uwagę na mój 
kapelusz. 


„SIEDEM GROSZY” 


Jlaśroda za wysławienie sportu polskiego 


W ostatnich czasach wzmowione zostato w 
Warszawie wydawanie tygodnika..Merkurymsz 
Polski”, wychodzącego już w XVH wieku. 

W ostatnim numerze tezo tygodnika znaj- 
duiemy ciekawą informację, dotyczącą pouta- 
łośu naszego merza otimpi skiego Janusza 
Kusocińskiego z zabytkarm po bratanku ostat- 
niego naszego króla, popularnego księcia „Pe- 
pi“, 
Mistrz Kamochisk| otrzymał lokum. al mmel 
nt węcej. tyfko w pałacu królewskim w La- 
zienkach, Po wciąźitwej pracy ma bieżni, bodzte 
qozprostowywa! strudzone członki na stylo- 
wym ožu ks. Józefa, będzie przegląda! stę w 
zw .erciadłach weneckich jego faworyt, my! fẹ 
w ksążęcej hezience. gdyby „Pepi“ zostawi 
też w spuściźnie szczoteczkę do zębów, nasz 
mistrz otwnpiiski mialby rówmeż prawo uży- 
wać je] w potrzebie. 

Pan Kusochiski zamieszka brwłem w apzr- 
: łamontach, które ongiś zammował ksażą Irel 
Poniatowski. Jestesmy pem uznania dia ra- 
sług Janusza Kusocińskiego w dziedzinie spor- 
tu, żeby jedmak tak odrazu przeznaczać do ke- 
go dyspozyoł przedrwoty o wielkteł wamości 
zabytkowej i historycznej... to trochę za dużo. 

Nawet w wymagrodzeru zasług Sporto- 
wych, nie należy przesadzać, 

Czyż nie lepiej byłoby przeznaczyć dla Ku- 
eocińsktemo, powiedzmy. nowoczesną w s 
modeumtstycznen urządzeniem. 


Spori w Laśłebin Dązrowskicmm 


ZABAWA SPORTOWA NA SATURNIE. 

Czeladzki K. S. wraz z Domem Ludowym 
ma Saturnie w drón 31 b. m. w sah klubu urzą= 
dzają zabawę sytfwestrową. Orgamizatorzy do- 
kladają swarań, ażeby zabawa, pod każdym 
względem wypadła jaknajlepiej, 


CZYTELNIA (PEKT © K T. (MYSŁO- 

Dr w Peiinie, obok Kazimierza odbędą 
Mę rewanżowe zawody w ping-pong. pomię- 
dzy powyższemi zespołami, W  pierwszem 
spotkaniu „Czytelnia” uiezła siinemu przearw- 
nkowi 6:2, co świadczy najlepiej o  tormie 
dlązaków. Czy zespołowi „Czytelni uda się 
zrewanżować? 


PIERWSI HOKFIŚCI W CZELADZI 
Onegdaj grupa członków C. K. S. przepro 
wadzia pierwszy trening w grze hokcja na 
łodzie, prowizorycznym sprzętem, którego 
Klub narazie jeszcze nie posiada. 

Pierwsi hoketści dążą do rależytego opa- 
bowanta jazdy aa łyżwach, prowadzenia krąg- 
ka i strzelania. 


REORQANIZACJA RUE POLICYJNE- 
GO K. 

Zarząd Pobcyinezo K. S. w Sosnowcu, ml- 
mo przerwy zimowej pracuje wytrwałe nad 
kompletowaniem swej drużyny piłkarskiej. któ- 
ra wiosną 1934 r. wystąpi w prawieże zupeł- 
nie nowym składzie. Kłubowi udalo się pozy- 
Skać kifka płerwszorzędnych graczy, to też 
klub zostanie poważnie wzmocniony. Po Ko- 
rzowsktm podpisat zgłoszenie Świetny Ruschfł 
e 22 p. p. a za kilka dni przyjeżdża do Sos- 
nowca Fkiert, który ukończył już szkolę poli- 
cyjną. Na prawym skrzydle wystąp! ponow- 
nie Lewandowski (Lopole) — „marnotrawny 
svn". który powrócił do klubu. Obok Bukow- 
skiego, Luchtera 1 Kucharskiego, tak wzmoc- 
niona drużyna przedstawiać będzie naprawdę 
groźny 1 wartościowy zespół. 

Narazie niewiadomo jeszcze, jak obsadzo- 
ma będzie lewa stroma ataku i kto zajme na- 
razie pozycję obrońców. 


r 


Napewno czułby się Pan w niej o wiee te- 
piej, prawda, Pane Januszu. 


Bo przecież w takich stylowych salonach 


to człowiekowi musi być jakoś nieswojo, a ł 
mogi można stracić — drogi Mistrzu bieżni — 
poślzgnąwszy się na posadzce... 


Piłkarskie mistrzostwa świafa EE 


Wyniki obrad miedzynarodoneł komisji 


Niedawno obradowała w Zurychu speojalma 
Międzynarodowa Komisja, powołana dla orga- 
nizacj piłkarskich mistrzostw Swiata w r. I93L 
Kom sia wiele oazasu poświęcia omówienm 
rozgrywek eliminacymych i doszła do nastę- 
pujących wmiosków : s 

1) Gmupa i, w skład której wchodzą: Kita, 
Haiti i Meksyk. rozegra swoje mecze do poło- 
wy marca 1934 r. W dnu 1 kwternła finalista 
toj grupy spoika się w Itatjl ze Sranarm Zed- 
noczonemi 

Gmpa I: Brazylfa, Peru Arzentyna i Chft. 
Nie stanie do wałki Urugwaj. Rozgrywki małą 
być zakończone do I kwietmia, 

Grupa V: Szwecja przed Estonlą i Fintan- 
dja zakwalifikowała się do fmałów. 


Grupa VI: Portugalja | Hiszpanłja. Mecz — 
11 marca 1934 r. w Madrycie, 18 marca — rfe- 
wanż w Portugali. 


Qrupa VII: Italia | Grecja — zgodziły się 
ra rozegranie jednego tylko meczu, który od- 
będzie sẹ w Itali. 


Grupa VMI: Bułgarja, Awstria | Węgry. 
Temmnny meczów nieustatone, 


Grupa X: Swwakarja, Jugosławia | Ru- 
munia, Szwajcarja, zakwestjonowała mecz ro- 
zegrany z Rumutrą. Sprawa w toku. 


Grupa XII: mocze wyznaczone. 11 marca 
Luksemburg — Niemcy, 15 kwietnia: Luksem- 
burg — Francja. 


Yv 
Udział szermierzy śląskich 4 


w „misirzostceancia Europy 


Jak wiadomo, przyszłoroczne szer- 
miercze mistrzostwa Europy odbędą się 
po raz pierwszy w Polsce. - 

To też Polski Związek Szermiercz 
dąży zawczasu do tego. aby zawody by- 
ły udane nietylko pod względem organi- 
zacyjnym. lecz by | wyniki sportowe sba- 
ły na odpowiednim poziomie. 

W związku z powyższym przydzielo- 
no już poszczególnych  szermierzy do 
obozu treningowego. z pośród których na 
podstawie osiągniętych wyników w cza- 
się czterech wielkich turniejów. zostanie 
zkstawiena reprezentacja państwowa w 


poszczególnych broniach, Nadmienić wy* 
Pada. że mistrzostwa Śląska „mające się 
odbyć 17 marca 1934 r. w Katowicach, 
będą jednocześnie drugą z rzędu elimina- 


cją. 

Podkreślić należy, że z Śląskich kht- 
bów czterech Szermierzy zostało przez 
Polski Związek .Szermierczy wyznaczo- 
nych jako kandydatów do reprezentowa- 
nia barw Polski na mistrzostwach Euro- 
py. a mianowicie pp.: Adam Papee z 
Pierwsz. Ślask. Klubu Szerm. oraz Pa- 
szek Karol. Zaczyk Teodor i Sobik An- 
toni z Polic. Klubu Sport. w Katowicach. 


w 


Bokserzy „Wisły” zwyciężają 


„BMBrązgacie” z Częstochowy 12:4 


Pierwszy występ bokserów  częstochow= 
skich na terenie krakowskim mie wypadł naj- 
łepiej. Ustępują om znaczute Krakowiamom. 
którzy poczymii zmaczne postępy. Brygada 
swój jedyny sukces zawdzięcza zwycięstwu 
w wadze lekkiej przez swego najlepszego za- 
wodmika Berga, oraz walcoverowi, z powodu 
nadwagi Pilcha. Resztę walk wygrali bez- 
spornie Wiślacy, W wadze muszej Juszczyk 
(Wisła) wygrywa walcowerem, z powodu nie- 
jawienia się przeciwnika. W wadze koguciej 
Chudy (Brygada) wygrywa walcoverem z po- 
wodu nadwagi Pilcha Spotkanie. towarzyskie 
zakończyło się po nieciekawej wałce remisem. 
Pilch spadł Katastrofatnie w formie. W wa- 
dze piórkowej ładnie walczący Mach (W'sła) 
wygrywa na punkty z Kurowczykiem. W wa- 
dze lekkiej Berg (Brygada) zwycięża na pumk- 
ty Żbika TI. 

W wadze półśredniej Korzentci (Wista) m0- 


kautule Szycińskiego. Druga wałka w tej wa- 
dze. Żbk 1 (Wisła) wygrywa w |. mmdzie 
wobec poddamia się przeciwnika Bechera. 

Niedłużej trwałą walka w wadze średniej, 
gdyż Mieczysławski (Wisła) zwycięża w tym 
samym czasie Sołeckiego przez techniczny 
k. o, W ostatniej wace tej samej wagi Zient- 
kiewicz (Wista) wygrywa ma putikty z War- 
skim (Brygada). Był to pierwszy i udały wy- 
stęp Zientkie'wicza po dłuższej przerwie, spo- 
wodowanei wyłkreśleniem z Wawelu. Ozólny 
wynik 12:4 dla Wisły. Sędziował dobrze p. 
Moskal. 

Zawody bokserskie poprzedziły 2 wafki za» 
paśników, nader interesująco, W wadze cięż- 
kiej Nigrim (Wista) pokomał Domańskiego (Wi- 
sła) w 10 i pół minut, W wadze średniej Ba- 
jorek (Wisła) zwyciężył z trudem na punkty 
Świetnie walczącego Żarnowieckiego z Make 
abi. 


Przygody bezrobotnego Froncka 


Spori w Małopo'sce 


OSTATECZNA TABELA GIER O PUHAR 
KOZPN. 
Po zweryfikowaniu przez W. Q. 4 D. za- 
wodów o puliar KOZPN., tabelka gier przede 
stawia się następująco: 


Punktów Brame 
1. Wawel 16 23: 6 
2. Grzezórzecki 16 24: 7 
3. Unia 13 27:11 
4. Korona 12 21:12 
5. Podgórze I B. 10 18:18 
6. Wisła I B 8 12:17 
7. Garbarmia I B 8 14:17 
8. Zwierzyniecki 2 4:36 
9. Cracovia I B 0 1:27 
10. Legla 0 0:27 


Na skutek równej ilości punktów Wawelm 
ł Grzegórzeckiego, wyznaczono drugi mecz, 
który wygrał Wawel 3:2, zdobywając puhar. 

ZWIĄZEK TURYSTYCZNO-KAJAKOWY 

W KRAKOWIE. 

organizuje 10-dniowy obóz narciarski w 
Zwardoniu, z kursami dla początkujących $ 
zaawansowanych, Zniżki kolejowe zapewnio- 


ne, 

Błtższych Informacyj udzteła się w lokatu 
wlasnym. Kraków, ul. Mikołajska 9. 

MADEJSKI ZAMIAST SZUMCA. 

Szumiec Mieczysław reprezeniacyjny brame 
karz Krakowa wyznaczony ostatnio na me- 
cze Krakowa przeciwko  Belgji, Holamdfi ł 
Prancj, wskutek miedawno przebytej grypy 
nie móg! wyjechać, Na lego mejsce zastał 
wyznaczony bramkarz Wisły, Madejski, 


© 
$port na S!esku 


KS. POGOŃ KATOWICE. 

21 bm odbędzie się walnę zebranie K. $. 
„Pogoń Sekcji Piłki Nożnej w kawiarni Licze 
bińskiego, Katowice. Runek, o godz. 20. 

KS, „POGOŃ“ IMIELIN 

zwołuje na dz eñ 22 bm. a godz, 19 w loka- 

lu p. Szewozykowej miesięczne zebranie, 


Program św'ęteczny 
Rybn'ckiego Klubu Sportowego 


Od 27-mego do 31-go grudnia: Rald przez 
Beskidy Zachodaię szlakiem: Ustroń — Czarne 
torła — Stożek — Barania — Milówka — Prue 
sów — Lipowska — Pilsko — Polhora — Ba» 
bia — Hucisko. Wyjazd w 2, święto, t. i. dnia 
26-g0 grudnia z Rybnika o godz. 11,50 przez 
Wodzisław — Pawłowice, z Katowic o godz. 
11.50 przez Orzesze — Żory — Pawłowice do 
Ustronia, skąd podejście na Czantorię. Wy» 
cieczika liczy około 75 punktów dla zdobycia 
odznaki górskiej. Prowadzi p. Górski. 

Dnia 6-go i 7-mego stycznia: Raid przeł 
grupę rączańską szlakiem Zwardoń -- Racza 
— Jaworzyna — Przegibek — Ryoerzowa — 
Młoda Góra — Hutyrów — Rajcza. Wyjazd 
dì. 5-tego stycznia z Rybnika o godz. 13.35 
przez Jaśkowice — Tychy = Bielsko, z Kae 
towic o godz. 14.40 przez Dziedzice — Biele 
sko — Żywiec do Zwardonia. Zbiórka w 
schronisku Tow. Tatrzańskiego w Zwardoniu. 
Wycieczka liczy około 40 punktów dla zdobye 
ała odznaki górskiej. Prowadzi p. Górski, 

Udział w wycieczkach Rybnickiego Kluba 
Narciarskiego jest otwarty dla wszystkich nare 
ciarzy stowarzyszonych i niestowarzyszonych, 
z tem jednak, że członkowie innych klubów 
płacą 0.50 zł. a niestowarzyszeni 1 zł. dziene 
nie na rzecz R. K. N. 


8 
Slizgawka Policyjnego K. S, 


Policyiny KS. urządził na swożem boisku, 
przy ui. Piastowskiej ŚHizgawkę. Ceny dla do- 
rosłych — 30, dla dz'ecj — 20, dla szkół wspóle 
niew godzinach pzedpałudniowych po 10 gr. 


Dwaj mężowie zobaczył, 
Swoje żony Zzagadlane 

i mięciutkim, białym śniegiem, 
aż po szyję ZaSypana, 


Łopaty więc wzięłi w dłonie 
| z Śniegu je odgrzebują, 

a kobety, nic nie w edząg, 
językami wciąż pytluią. 


Kledy zaś chłop każdy babę, 
silą do domąstwa bierze, 

to ta dałej do kumoszki 
gadatiiwe zęby szczerzy, 


Gdy zaś wreszcie się rozeszły, — 
szczerze sobie ohiecały, 
że nazajutrz będą dalej 
o różnych plotkach gadały. 
(wag dalszy nastąpi), 


Str. 8 


„STEDEM G 


ROSZY” 


Wszyscy szeześciarze odebrali podaryınki 


340 Er O p = i er 


Publiczne losowanie prezentów gwiazdkowych „Siedmiu Groszy“ dla naszych prenumeratorów, zapowiedziane na dzień 19-go bm., nie ot 
było się. Zmuszeni byliśmy je odwołać ze względu na sprzeciw Generalnej Dvrekcji Państwowej Loterji Klasowej, która w zarządzeniu losowania do- 


patruje się naruszenia interesów loterji państwowej i przepisów prawnych o jej wyłącznem prawie losowania. 


na posiedzeniu zespołu 


wolnych podarków gwiazdkowych wśród prenumeratorów naszego pisma. 


którzy otrzymali podarki, ogłosihśmy w niedzielnym numerze naszego pisma. 
Pierwszy zgłosił się po podarek Ignacy Torz, kolejarz z Mysłowic (ul. Miarki nr. 17), któremu przypadł w udziale mahoniowy gramofon pu- 
dełkowy, dwusprężynowy, z najlepszą membraną, o pięknym i czystym tonie. 
Fotograiję p. Torza wraz z gramofonem zamieściliśmy poprzednio. 
Drugim prenumeratorem, który zgłosił się po podarek. był p. Brunon Szendzielorz z Świętochłowie (ul. Vogta nr. 7). P. Szendzielorz, Który 


jest z zawodu elektrumonterem uzyskał najcenniejszy podarunek, a mianowicie maszynę do szycia. 


córki. 


C I W miejsce więc, zakazanego losowania, 
redakcyjnego Redakcji „Siedmiu Groszy'* postanowiono w porozumieniu z naszymi korespundentami, dokonać rozdziału dobro- 
Podarki te, a więc maszyna do szycia, rower, gramofon, skrzypce j gitara, 
łącznej wartości około 1.000 zł., przypadły w udziale kilku naszym stałym Czytelnikom, budząc wśród nich prawaiziwą radość. 


Listę szczęśliwców, 


Jak mówi, przyda mu się ona na wyprawę dla 


Widzimy go na ilustracji, patrzacego ze zdumieniem, jakby nie w swoje szczęście, które przynłosło mu tak wartościowy prezent gwiazdko- 
wy. Życzenia składa mu red. Nogaj. a właściciel firmy „Ebeco” p. Strzał kowski, z zainteresowaniem przypatruje się szczęściarzowi. 

Drugie zdjęcie u dołu przedstawia Wiktora Zarzyckiego z Piekar Rudnych i przedstawiciela szczęśliwej agentury „Siedmiu Groszy" p. Cyro- 
nia. P. Wiktor Zarzycki wygrał wspanłały rower. Jak nam się zwierzył. łuż dawno marzył o kupnie roweru, gdyż mieszkając w Piekarach Rud- 
nych. pracuje w Tarn. Górach, dokąd codziennie chodzi pieszo. Nie „stykło” na kupno roweru, bo w domu żona i dziecko, o których przedewszyst- 


kiem trzeba było pamiętać. 


Po czwarty podarek gwiazdkowy zgłosił się Janek Stalmach. syn wdowy Anny. Widzimy go uradowanego ze skrzypcami, które przypadły 


matce jego w udziale. 


Zapewnia nas, że skrzypce otrzyma od swojej mamusi w podarku gwiazdkowym dlatego zgóry już się tak raduje. 


Ostani podarek wspaniała gitara dostała się w udziale p. Augustynowi Szatfranowi, rolnikowi z Miedźnej, pow. Pszczyński. Podarek redakcji 
„Słedmiu Groszy“ sprawił p. Szafranowi niemały kłopot. bo na gitarze grać nie umie. 


Ma jednak 5 dziateczek, przypuszczamy więc, że najgrzeczniejsze znich, otrzyma gitarę jako tegoroczny podarek gwiazdkowy. 


Ratowania giełd” w Warszawie 


z ónia 19-go grudnia 1934 r. 
Papierv oaństwowe: 

48 proc. poź. budowlama 38.40 — 38.50. 5 proc. 
poż mwestycyjna gwyozaina 104.00. 5 proc. 
poż konwersyma 52.00, 5 proc. poź. kolejowa 
4150. 4 proc poż. dolarowa 49,45 — 49.50, 
7 proc. poż. stabilizacyjma 5450 — 57.50 setki, 
54,75 — 55.00 drobne, 7 proc L. Z. Państwo- 
wego Banku Rolnego 83.25. 8 proc L. Z. Pań- 
stwowego Banku Rolnego 94.00. 7 proc. L. Z 
Barku Gospodarstwa Krajowego 83.25, 8 proc. 


L-Z Barku Qospodarstwa Kralowego 94.00. 
7 proc. obligacje Banku Gospodarstwa Krao- 
wego 83,25, 8 proc. obligaole Banku vespo- 
darstwa Krajowego 94.00. Tendencia dia po- 
życzek przeważnie mocniejsza. dia listów nte- 
jednolita. 

Dewlzy; 


Betefa 123.80 — 124.11 — 123.0. Odafńsk 
173.25 — 173.68 — 172.82, Holandja 357.05—60 
— 358.53 — 356.73. Londvn 29.03 — 29.17 — 
28.89. Nowy Jork 5.62 i pół — 5.635 i pół — 
5.59 : pół, Nowy Jork kabel 5.64 — 5.67 — 5.61, 
Paryż 34.87 — 34.96 — 34.78, Praga 26.43 — 


26.49 — 26.37, Szwatcarja 172.15—18 — 172.60 
= 171.74. Włochy 4680 — 4692 — 46.68. 
Sztokholm 150.05 — 150.80 — 149.30. Kopenha- 
ga 130.00 — 130.65 — [29353. Osio 146.00 — 
146.73 — 143.27. Tendencia niejednolita, 
Waluty: 

Marta niemiecka mieof.cjatnie 212.28, dotar 

nrywatnte 5.61. 


Poznańska dlełda zbożowa 


a dnia 19 grudnia 1933 e, 
Ceny parytet Poznań. 
Żyło 14.50—14,75, Pszemiea 17.50—18, 


Owies  13— 


18.58. Jęczmień 698—TO0S er. 13.785—14, Tęczmień 675—68 
m. 13.23—13.50. Jęczmień browarowy 1475--15.50. Maka 
łytnia 63 proc. 20.75—21, Maka pszenna 65 proc  2V:50— 
31.30. Ospa łytnia 10—10.50, Ospa pszenna 9.75 -10.25, 
Ospa pszenna gruba 10.75—11.25 Rzepak timowy 43 44% 
Qroch Wiktora 22—25. Qroch Folzera 21—23. Qo'czycą 
33—35. Mak niebieski 40-54 Wyka larowa [4 15. Pe- 
luszka 14—15, Makuch miany 19.50 -20.50. Makuch rze- 
pakowy 16.50 17. Makuch słonecznikowy 19--20. Śrut 
Soya 2323.00. Komlozyna ozerwoma 170—210. Koniczyna 
biała 80—110. Koniczyna ?ólta odluszczona %0—11U, S8a 
radela 13.50—15.50. Usposoblenie spokojne. 


-  Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia” S, A. w Katowicach, — Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nogak 


